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m Rozpoczął się jubileuszowy rok „G azety”
R edakcja  „G aze ty  J a ro c iń s k ie j"  szyku je  

s ię  na sw ó j s reb rn y  ju b ile u s z . To n ie  do w ia ­
ry, a le  od pam ię tn e g o  5  p a źd z ie rn ika  1 9 9 0  
roku  m in ę ło  ć w ie rć  w ie k u , je d n o  poko len ie , 
ponad ty s ią c  d w ie śc ie  num erów . S zyku jem y 
s ię  do te j roczn icy  i chcem y, żeby C zy te ln icy  
o b c h o d z ili ją  razem  z nam i.

1 s tyczn ia  w e sz liśm y w  rok jub ileuszow y. 
Jeszcze n ie  w szys tko  zo s ta ło  za p la n ow an e  
i za p ię te  na o s ta tn i g u z ik . W ia d o m o  je d n a k , 
że w sp ó ln ie  z naszym i s y m p a tyka m i chcem y 
p rzyznać sp e c ja ln ą  nagrodę - „L a u r 25 -le - 
c ia "  w  k ilk u  ka te go ria ch . B ędą  to : p o lity k a  
lo k a ln a , k u ltu ra ,  g o s p o d a rk a , d z ia ła ln o ś ć  
społeczna i sport. W  m aju  p lanu jem y w ydan ie  
ks ią żk i o h o n o ro w ym  o b y w a te lu  Ja ro c in a ,

P IO T R  P IO T R O W IC Z
prezes Południowej Oficyny Wydawniczej

będącego w  la ta ch  m ię d zyw o je n n ych  b u r­
m is trze m  m ia s ta  - E dm undz ie  R oga lsk im . 
B ędą  te ż  z a w o d y  s p o rto w e  pod p a tro n a ­
te m  i o p u c h a r „G aze ty  J a ro c iń s k ie j” . N ie  
z a p o m n im y  o naszych  C zy te ln ika ch  i d la  
n ich  p rzyg o tu je m y  ko n ku rsy  z na g ro d a m i. 
O fic ja ln e  obchody  p rze w id z ie liśm y  na d rug i 
dz ień  p a źd z ie rn ika , bo p ią tego , d o k ła d n ie  
w  d n iu  ro czn icy  m u s im y  p rzyg o to w a ć  do 
d ru ku  ko le jne  w yd a n ie .

N ie  z d ra d za m  jeszcze  w szys tk ie g o , a le  
z c a łą  p e w n o śc ią  to  będzie  szczegó lny rok. 
Tym  b a rd z ie j,  że w  m a ju  p rz y p a d a  2 5 .  
roczn ica  p ie rw szych  w o ln y c h  w y b o ró w  do 
sam orządu. Tych w yborów , które p rzyczyn iły  
s ię  do p o w s ta n ia  „G aze ty  J a ro c iń s k ie j" .

S
 czyli najczęściej 

czytane artyku ły  

na portalu  

jarocinska.pl 

w  ostatn im  

tygodn iu

1. Znaleziono ją  m artw ą. 
Prokuratura bada okoliczności 
śmierci

2. Tak w ita n o  N ow y Rok 
w  Jarocinie

Oszczędzajcie! Także na swoich * *r

„Z iem ia  Jarocińska” na jp ie rw  rozdyspono­
w a ła  w śród  sw o ich  cz łonków  liczne posady 
i fu n kc je  op łacane  z budżetu  sam orządów , 
a teraz „w  trosce o pub liczne  p ien iądze ” za­
b ra ła  s ię  do roz liczan ia  pop rze d n ie j ekipy. 
Sam a idea tak iego rozrachunku nie je s t zła . 
Po w ym ia n ie  w ła d zy  zawsze się przyda w y­
c iągn ięc ie  ja k ic h ś  b rudów . Ku przestrodze. 
O dchodzący bu rm is trz  S tan is ław  M artuza lsk i 
zadba ł o sw o ich  zastępców  naszym  kosztem . 
Kasy na odchodne dostać nie m usieli, a dostali. 
W arto  się w ię c  te j sp raw ie  przyjrzeć.

C hc ia łabym  jednak, aby ta  troska o pu ­
b liczne  p ien iądze nie była jednostronna . M y­
ś lę , że m ieszkańcy n ie  za p o m n ie li jeszcze, 
ja k  h o jn ie  e k ipa  P a w lick ie go  ( „Z ie m ia  Ja ­
roc ińska ” ) za sw o ich  rządów  w ynagradza ła  
i p rem iow a ła  prezesów spó łek, i ja k ie  odpra ­
w y  trzeba im  było  p łac ić  na sku tek tro sk liw ie

ALEKSANDRA PILARCZYK
redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej”

sporządzonych um ów . S trażn icy budżetu z Z iem i 
Jaroc ińsk ie j po w in n i w ię c  też zacząć oszczędzać 
na apanażach w yp łacanych  sw o im . O czyw iście  
czasam i nie ma w y jśc ia  i żeby za tru d n ić  jakiegoś 
poszukiw anego specja lis tę , trzeba  się ug iąć pod 
jego żądan iam i. A le a k tua ln ie  tego p rob lem u nie 
pow inno  być. N ie s łysza łam , aby kogoś ze św ieżo 
za trudn ionych  trzeba by ło  w y łu sk iw a ć  z jak ie jś  
firm y, koncernu czy urzędu. P rezesowskie s to łk i 
zape łn iły  się w  b łyskaw icznym  te m p ie  na fa li po­
w ro tó w  z „m a rtuza low ego  w ygnan ia ” . Jeśli w ię c  
nasi now i-s ta rzy  prezesi przez dw a , trzy  la ta nie 
znaleźli sobie lepszych posad, to  chyba nie trzeba 
im  jakoś szczególnie dogadzać.

Z ak ładam , że radn i pod w odzą  Przem ysław a 
M asłowskiego apelu ją o ukaranie byłego burm istrza 
nie ty lko  z powodów politycznych. Obranem u przez 
n ich  ku rsow i na gospodarność będę szczególnie 
k ib icow ać.

3. Pożar sam ochodu w  Jarocinie

4. W sobotę pogrzeb oficera 
po lic ji

5. W ypadek na kra jow e j „1 1 "

codziennie now e in fo rm a c je

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  OKA...

Obowiązki gospodarzy krótkiej 
noworocznej uroczystości pełnili 
przewodniczący Grzegorz Andraszak 
i sekretarz Michał Surma

D L A  K IE R O W C Ó W  
BYŁO P IC C O LO

Na koniec os ta tn ie j w  s ta rym  roku 
sesji Rady M iejskie j Żerkowa przewodni­

czący Grzegorz Andraszak złożył wszyst­
k im  now oroczne życzenia. - W sze lk ie j 
p o m yś ln o śc i, zd ro w ia  i  za d o w o le n ia
- z w ró c ił się do zeb ranych  szef rady. 
W  tym  sam ym  czasie na salę w niesiono 
k ie liszki i bu te lk i szam pana. Ku uciesze 
w szystkich , którzy na posiedzenie przy­
jecha li sam ochodem , na sto le  po jaw iło  
się też beza lkoho low e Piccolo.

Przewodniczący Grzegorz Andraszak 
i sekre tarz M ich a ł Surm a odkorkow a li 
b u te lk i. Z k ie liszka m i w  ręce p ie rw s i 
toa s t w zn ie ś li so łtys i. Później - n ieco 
speszeni, ja k b y  się za s ta n a w ia li, czy 
w o ln o  ta k  w  godzinach  p racy urzędu
- do łączy li do  n ich  radni.

(a n n )

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
P O S T A W IŁ  B A B EC ZK I

Na p ie rw s z y m  p o s ie d ze n iu  k o m is ji 
now e j rady w śród  s ta w ia n ych  co posie ­
dzen ie  c iasteczek p o ja w iły  s ię  d w ie  babki
- zw yk ła  i p rzek ładana  k rem em . O kazało 
się , że p o s ta w ił je  p rze w odn iczący  rady 
w  N o w ym  M ie śc ie . - A k u ra t tego  d n ia  
m ia te m  im ie n in y . N ie  w ie d z ia łe m , ja k  s ię  
ra d n i zachowają. Je że li złożą m i życzenia, 
bę d z ie  m i g łu p io , żeby gdz ieś  le c ie ć . Po­
m yś la łem , że n ic  n ie  tracę , k u p iłe m  w ięc  
dwa rodza je  babeczek, by ły  też p ie rn ic z k i
- m ów i W a ld e m a r Tom aszew ski.

(a k f)

Sołtysi długo się nie zastanawiając złożyli sobie życzenia na nowy rok

PLAC Z A B A W
Z S IE D Z IB Ą
W  P A R ZE W IE

B yły ju ż  radny Stefan Taczała był je d ­
nym  z in ic ja to ró w  skom p likow ane j nazwy 
Szko ły Podstaw ow ej w  S ław oszew ie  z s ie­
dzibą w  Parzewie. Chociaż teraz nie zdobył 
m anda tu , to  nadal p iln u je , aby w  o fic ja l­
nych dokum en tach  używ ać pełnej nazw y 
p la c ó w k i. Na o s ta tn ie j ses ji z a b ra ł g łos 
w  czasie dyskusji nad budżetem , w  którym  
w yczy ta ł, że w  tym  roku będzie budow any 
plac zabaw przy Szkole Podstawowej w  Sła­
woszewie. - N ie  p rzekręce jm a tego. Jak je s t  
ju ż  z s ie d z ib ą  w Parzew ie, n ie ch  będz ie  
z s ie d z ib ą  w  Parzew ie. Sala zareagow ała 
śm iechem , a so łtys Parzewa kon tynuow a ł 
sw o ją  w ypow iedź. - To je s t  g ru n t parzew ski 
i  ta k  trzeba  podaw ać - a p e low a ł Taczała.

R A D N Y  LE N IU S ZE K ?

Podczas posiedzenia kom is ji now om ie jscy  radni 
zastanaw ia li się, w  ja k ich  kom is jach chcą  pracować. 
W  ruch puszczone zosta ły  ka rtk i, na k tó rych  można 
było się w p isać . Jeden z „n o w ych " radnych ty lko  się 
uśm iecha ł. Zagadn ię ty przez kolegę, zasiadającego 
w  radzie  także  w  pop rzedn ie j ka denc ji, w y ja ś n ił: 
- W  ża d n e j k o m is ji n ie  chcę  być! „S ta ry " n ie w y trzy ­
m ał: - To p o  coś s ta rto w a ł na radnego?!

PAN W IN C E N T Y
N IE  M A  P R A W A
P R ZE R Y W A Ć  DYSKUSJI

Podczas dyskus ji do tyczące j us ta lan ia  w ynag ro ­
dzenia dla w ó jta , now om ie jski radny M arek M roziński 
trochę  się oburzy ł na zachow anie  jednego z kolegów, 
W incen tego  Pawelczyka. - P anie  W incen ty , n ie  je s t  
p a n  p rzew odn iczącym , n ie  m a pa n  p raw a  p rz e ry ­
w ać a n i zakańczać  dyskus ji. N ie  je s t  pa n  do tego  
pow o łany  - s tw ie rdz ił.

Ś W IĄ T E C Z N O -N O W O R O C Z N E

R O ZK O JA RZENIE

Przewodniczący ko tlińsk ie j rady Tomasz Kosiński 
należy do osób pouk ładanych  i zawsze p rzygo tow a­
nych do prow adzen ia  obrad . A le  na os ta tn ie j sesji 
udzieliło m u się św iąteczno-noworoczne rozkojarzenie. 
N a jp ie rw  nie m ógł odnaleźć uchw ały w  spraw ie w yra ­
żenia zgody na udzie lenie bon ifika ty. Swój dokum en t 
użyczył m u szybko radny Grzegorz W arm uz.

Po c h w ili szef rady nie m ia ł uch w a ły  w  spraw ie  
zm ian w  budżecie. Tym razem w  sukurs przyszła mu 
ska rbn ik  g m iny  Irena A ntczak.

»
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K O TLIN
► NOWE MIASTO

Wójt nie chciat podwyżki
1 8 .0 8 8  z ł b r u t to  b ę d z ie  w y n o s iło  w y n a g ro d z e n ie  w ó jta  K o tlin a . M iro s ła w  P a te rc z y k  m a  z a ra b ia ć  
ty le  s a m o , c o  p rz e z  o s ta tn ie  c z te ry  la ta . N ie  c h c ia ł, a b y  ra d n i  u s ta l il i  m u  w y ż s z ą  p e n s ję .

CZĘŚCI SKŁADOWE 
W YNAGRODZENIA WÓJTA 

KOTLINA

4 . 8 0 0  z ł
w yn a g ro d ze n ie  zasadnicze

1 . 5 0 0  z ł
d o d a te k  fu n k c y jn y

1 . 2 6 0  z ł
d o d a te k  sp e c ja ln y

5 2 8  z ł
d o d a te k  za w ie lo le tn ią  pracę

Tomasz Kosiński
przewodniczący Rady Gminy Kotlin

Diety radnych pozostaną na tym samym 
poziomie. Taka jest wola radnych i tak usta­
liliśmy w rozmowach kuluarowych.

Nikt nie przyszedł 
do przewodniczącego

W  każdy po n ie dz ia łe k  m ieszkańcy 
gm iny N owe M ia s to  m ogą porozm aw iać 
z p rzew odn iczącym  rady W aldem arem  
Tom aszewskim .

D yżury  pełnione są od 15.00 do 16.30 
w  urzędzie  gm iny. N a  d rug ie j sesji rady 
now e j kadenc ji p rze w o d n iczą cy  p rz y ­
p o m n ia ł o  tym  i p rzekaza ł in fo rm a c ję  
na tem at dotychczasow ej swojej pracy. 
- Zainteresowania m ieszkańców nie było 
żadnego - p rzyzna ł.

(a k t)

WYSOKOSC DIET KOTLINSKICH RADNYCH

1 .1 9 2 ,3 6  z ł
MIESIĘCZNA DIETA 

PRZEWODNICZĄCEGO 
TOMASZA KOSIŃSKIEGO

2 6 4 ,9 7  z ł
DIETA

PRZEWODNICZĄCYCH
KOMISJI

► ŻERKÓW

5 9 6 ,1 8  z ł
DIETA

WICEPRZEWODNICZĄCEGO 
KRZYSZTOFA SZYSZKI

1 9 8 ,7 3  z ł
DIETA ZA UDZIAŁ W SESJI 
RADY ORAZ POSIEDZENIU 

KOMISJI

ROZMOWA Z MIROSŁAWEM PATERCZYKIEM - WÓJTEM KOTLINA

Dlaczego pan nie chce podwyżki?
Spraw a w ynagrodzeń  w  b u dże tów ce  je s t 
rozdm uchana i to  niepotrzebnie. M oje cztery 
lata to  zbyt k ró tk i okres, żeby m nie  ta k  in ­
tensyw n ie  oceniać. M yślę, że na to  uznanie 
spo łeczne ju ż  zapracow a łem . Będą kolejne 
la ta , k iedy w spó ln ie  z radą  będziem y m ogli 
z rob ić  w ie le  innych  rzeczy. Przyjdzie na to 
s toso w n y  czas. N a jp ie rw  praca, a potem  
m ożem y m ów ić  o środkach  fina n sow ych . 
U w ażam , że to  wynagrodzenie jest takie, jak

pow in n o  być. O dzw ie rc ied len ie  spo łeczne 
po w ybo rach  je s t pozytyw ne, p o m im o  że 
w  kam pan ii w yborcze j m ożna było  usłyszeć 
n iekorzystne in fo rm acje  o m oje j osobie.
Czyli jest pan odpowiednio wynagradzany 
do swojej pracy.
Tak. W ie lu  w ó jtó w  je d n ą , d w ie , a naw e t 
trz y  ka denc je  p ra co w a ło  na ty m  sam ym  
w ynagrodzen iu  i n ikom u korona z g łow y nie 
spadła. Ja też reprezentuję tak ie  stanow isko. 
N ie po trzebu ję  2 0  la t p racy w  sam orządzie,

aby ocenić, że kondycja finansowa społeczeń­
stw a jest trudna. A  pieniędzy brakuje niem al 
w  każdym  budżecie dom ow ym .
Czyli uważa pan, że zarabia stosunkowo 
dużo w  porów naniu do pozostałej części 
kotlińskiego społeczeństwa?
Tak.
Rezygnując z podwyżki dla siebie pewnie li­
czył pan, że radni też sobie nie podniosą diet.
To je s t osobna kw estia .

R o z m a w ia ła  E L Ż B IE T A  R Z E P C Z Y K

O  w y n a g ro d z e n iu  w ło d a rz a  
K o tlin a  rozm aw iano na w spólnym  
posiedzeniu kom is ji ośw ia ty i b u ­
dżetu. N a jp ie rw  sekretarz M ic h a ł 
U rb a n ia k  p rz e d s ta w ił w szystk ie  
sk ła d n ik i pensji w ó jta , po  czym  
H ie ro n im  A dam ski, k tó ry  p row a­
d z ił posiedzenie kom is ji, zaapelo­
w ał, aby radn i „pow ażnie  podeszli 
do  tem atu” . - Przez ostatnie cztery’ 
la ta  wynagrodzenie pana wójta nie  
wzrosło. Myślę, że tu ta j powinniśmy  
się poważnie pochylić nad tym p ro ­

blemem i podnieść to wynagrodzenie. 
A ja k ie  stawki, to proszę przemyśleć
- rozpoczął Tomasz Kosiński, prze­
w odn iczący  R ady G m in y  K o tlin . 
Z a n im  radn i zg łos ili jak ieko lw iek 
p ropozycje , w ó jt p o p ro s ił o  głos.
- C hcia łbym , aby wynagrodzenie  
pozostało na tym samym poziomie. 
Żebyście państwo nie podejm owali 

decyzji o jak ichko lw iek podwyżjcach. 
To jes t moja prośba i  chciałbym, aby 
tak pozostało -  s tw ierdz ił Paterczyk. 
P rzewodniczący rady zap ropono ­

w ał, aby uwzględnić wolę  wójta.
Z  kolei radny K rzyszto f Szyszka

chciał wiedzieć, ile zarabiają b u rm i­
strzow ie  i w ó jto w ie  z ościennych 
gm in. - Wszystkie te wynagrodzenia, 
zarówno burmistrza Jarocina, Żerko­

wa czy wójta Jaraczewa przekroczyły 
kwotę 10 tys. z ł - odpow iedzia ł, se­
kretarz gm iny. H ie ro n im  A dam ski 
zaznaczy ł, że d o  sp raw y m ożna  
pow róc ić  w  późnie jszym  czasie. - 
Jeśli sytuacja finansowa będzie lepsza 
i  będziemy m ieli.... - zaczął radny.

D o  w yp o w ie d z i w y rw a ła  się I re ­
na A ntczak. - Sytuacja finansow a  

je s t dobra, a zadłużenie gm iny nie 
przekracza 20 procent - podkreśliła  
skarbniczka gminy. W ó jt zaapelował 
jeszcze raz, aby radn i p rzychylili się 
do jego prośby. - Uważam, że sytuacja 
i  naszych mieszkańców, i  w  kra ju  je s t 
taka, że te pieniądze należy oszczędzać 
- zakończył w ó jt Paterczyk.

W  tej sytuacji radni nie rozpatry­
w a li uchw ały o  zm ianie gaży w ójta .

(era)

Burmistrz
chce sprzedać
„nauczycielską"
ziemią

B u rm is trz  Żerkow a Jacek Jędrasz- 

czyk zam ierza sprzedać nieco ponad pó l 
hektara  g ru n tu  ro lnego, k tó ry  należy do 
g m in y  i zna jdu je  się w  K o m o rz u  P rzy- 
bys ław sk im . Jest to  tak  zw ana z iem ia  
„nauczycielska” . K ilka  la t tem u g ru n t zo ­
sta ł p rzydzie lony w  użytkowanie M a r io li 
Zaw a l, dyrektorce Szko ły Podstawowej 
w  K o m o rz u . Ta z ko le i w yd z ie rżaw iła  
go je d n e m u  z m ie jsco w ych  ro ln ik ó w . 
W  o s ta tn im  czasie z rzek ła  się je d n a k  
praw a użytkowania i gm ina zdecydowała 
się sprzedać działkę.

B ędzie  m o ż n a  ją  k u p ić  w  d ro d ze  
p rze ta rgu. N a  razie jego  te rm in  nie zo ­
sta ł jeszcze w yznaczony. W artość z iem i 
I I I  i IV  k lasy oszacow ano na 35.598 zł. 
Z  n ie o f ic ja ln y c h  in fo rm a c ji w y n ik a , 
że nabyciem  za in te resow anych  je s t co 
n a jm n ie j d w ó ch  ro ln ik ó w  z K o m o rz a  
P rzybysławskiego. (a n n )

0 , 6 7 3 9  h a
wynosi powierzchnia działki, która 
ma być wystawiona na sprzedaż

► POWIAT

Kolejny Walczak w powiecie
► M ateusz W alczak ma 23 la ta. Pracuje 

w  rodz inne j firm ie  A u to  Serw is M arek 

W alczak w  Jarocinie. Oprócz tego  s tud iu je  

zaocznie na p ie rw szym  roku s tu d ió w  

m agisterskich  P o litechn ik i Poznańskiej na 

w yd z ia le  m echan ik i i b u d o w y  m aszyn.

Jako wiceprzewodniczący komisji zdrowia 
i spraw społecznych Mateusz Walczak 
będzie otrzymywał nieopodatkowaną dietę 
w wysokości 1.593,75 zł

M ateusz  W alczak zosta ł rad ­
nym  p o w ia to w ym . Z a ją ł m iejsce 
G rz e g o rz a  F en g le ra , d y re k to ra  
Pow ia tow ego U rzędu  Pracy w  Ja­
roc in ie. Fengler nie m óg ł być je d ­
nocześn ie  ra d n y m  p o w ia to w y m  
i szefem jednostk i podległej pow ia ­
tow i. W yb ra ł stanow isko dyrektora  
pośredniaka. D la tego  jego  m andat 
zosta ł wygaszony, a m iejsce w  ra ­
dzie za ją ł ko le jny kandydat z n a j­

lepszym  w yn ik iem  z lis ty  kom ite tu  
w yb o rcze g o  Z ie m ia  J a ro c iń s k a  
Razem. O kaza ł się n im  M ateusz  
W alczak, k tó ry  w  lis to p a d o w ych  
w yborach sam orządowych uzyska! 
90 g łosów  poparc ia . N o w y  radny 
na o s ta tn ie j w  s ta rym  ro k u  sesji 
z ło ży ł ś lubow an ie  i zadek la row a ł 
swoje cz ło n ko s tw o  w  d w ó ch  ko ­
m isjach - zd row ia  i spraw  społecz­
nych oraz rewizyjnej. N a  zw ołanym

w  przerwie sesji posiedzeniu kom isji 
z d ro w ia  je j p rze w o d n iczą cy  Jan 
Szczerbań zaproponował, żeby rad­
ny - deb iu tan t został jego zastępcą. 
Pozosta li członkow ie kom is ji zaak­
cep tow a li tę kandydaturę .

N o w y  rad n y  no s i takie  sam o 
nazw isko  ja k  s ta ro s ta  - B a rto sz  
W alczak. Jednak, ja k  zapew n ia , 
n ie jes t z n im  spokrew niony.

(a n n )

k JARACZEWO

Sala wiejska 
się nie zawali

Odkształcenie sufitu  nad sceną 
sali w ie jskie j w  N oskow ie  w yw o ­
ła ło  n iepokój w śród  m ieszkańców 
w iosk i. Spraw ą za in teresow ał się 
m .in . radny E d m u n d  Kow alczyk, 
k tó ry  in te rw e n io w a ł w  urzędzie  
gm iny.

Ludzie obaw iali się, że problem 
z su fitem  może doprow adz ić  do 
katastrofy budow lanej. - Złeciliśrny 
dokonanie ekspertyzy. Po zrobieniu  
odkrywek w  suficie sa li okazało się, 
że żadnej katastrofy nie będzie. Te 
ugięcia po jaw iły się z uwagi na spe­
cyfikę stropu, ja k i  tam  je s t zastoso­

wany - uspokaja ł na ostatnie j sesji 
R ady G m iny  Jaraczewo zastępca 
w ó jta , S tan is ław  Andrzejczak.

Ekspert z zakresu p raw a b u ­
dow lanego, k tó ry  za jm ow a ł się tą  

sprawą, za lec ił w ykonanie  dw óch 
poprzecznych belek, p rzy trzym u ­
jących sufit. - W  najbliższych dniach 
zostanie to  wykonane. W  sprawę  
je s t zaangażowany też wykonaw­
ca, k tó ry  rem ontow ał tę świetlicę. 
Myślę, że na początku stycznia te­
m a t zostanie  zam kn ię ty  - d o d a ł 
w icew ó jt.

(seb )

iarocinskafił
"  Zawsze tam, gdzie Ty
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► TRAGICZNA ŚMIERĆ JAROCIŃSKIEGO FUNKCJONARIUSZA

Z a w s z e  c h c ia ł
A utobus zatrzym ał się 
na drzewie

K ierow ca au tobusu  lin ii n r  17 
w yjeżdża ł na o s ta tn i sylw estrow y 
kurs z dw orca p rzy  u l. M on iuszk i. 
Przejechał k ilka  m etrów , po  czym  
zatrzym a! się na drzewie. W  pojeź­
dz ić  na szczęście nie b y ło  jeszcze 
pasażerów, dlatego n ik t nie odn iós ł 
obrażeń. Policja przyjęła, że doszło 
d o  aw a rii uk ła d u  kie row niczego, 
co spowodowało utratę panowania 
nad „em ką” .

- Trudno je s t określić, co było 
bezpośrednią przyczyną zdarzenia. 
Kierowca twierdzi, że m ia ł problem

z  wyprostowaniem pojazdu p o  wy- 
je źd z ie  z dw orca  autobusowego. 
Będziemy sprawdzać, czy była j a ­
kaś ukryta  wada i m ogło dojść do 
takiego zdarzenia. N a  ten m om ent 
trud n o  je s t to  określić. Ponieważ 
p o  uderzeniu  w  drzewo te elementy 
zostały uszkodzone - wyjaśnia Jerzy 
Łuczak, d yspozy to r Jaroc ińsk ich  
L in i i  A u tobusow ych . P o jazd  nie 
nadaje.się do jazdy. C a ła  przednia 
szyba je s t popękana, deska ro z ­
dz ie lcza zosta ła  zniekszta łcona.

(e ra )

M erced esem  dachow ał 
na ścieżce ro w e ro w e j

O  o g rom nym  szczęściu m oże 
m ów ić  6 0 -le tn ia  cyk lis tka , k tó rą  
p o trą c ił ja d ą c y  m ercedesem  po 
tym , ja k  a u to  w p a d ło  na ścieżkę 
row erow ą.

D o  bardzo groźnie wyglądają­
cego zdarzenia dosz ło  na u l. W o j­
ska Polskiego w  Jarocin ie w  przed­
o s ta tn im  d n iu  roku . Jak u s ta liła  
po lic ja , 20-le tn i ja roc in ian in  jecha ł 
mercedesem od strony Kalisza, nie

dostosow a ł prędkości d o  pa n u ją ­
cych w arunków  atm osferycznych. 
W pad ł w  poślizg, zjechał na prawe 
pobocze, a następn ie  na ścieżkę 
row erow ą , gdzie  p o trą c ił ja d ą cą  
rowerzystkę, po  czym  dachow ał.

60-latkę z Jaroc ina  przew ie­
z iono  do  szpita la , ale na szczęście 
nie dozna ła  pow ażnych  obrażeń. 
K ie ru ją cy  autem  b y ł trzeźwy. Z o ­
sta ł ukarany m andatem . (e ra )

Samochody w  ogniu
Palący się sam ochód  na ul. 

W ro c ła w s k ie j g a s ili we w to re k  
s trażacy W  p łom ien iach  stanęło  
renau lt laguna. Przyczyną pożaru 
by ło  zwarcie insta lacji elektrycznej 
w  komorze silnika. S traty wycenio­
no  na oko ło  6 tys. z ł. W  zdarzeniu 
n ik t nie ucierp ia ł, au to  by ło  zapar­

kowane, k iedy się zapa liło .
D z ie ń  w cześn ie j d o s z ło  d o

podobne j sytuacji w  au tokom is ie  
na u l. P oznańskie j w  Ja roc in ie . 
P łom ienie zajęły volkswagena sha- 
rana. Przyczyną by ło  także zwarcie 
ins ta lac ji e lektrycznej w  kom orze 
siln ika . (e ra )

N a d k o m is a r z  M a c ie j  N a w ro c k i  z g in ą ł  w  w y p a d k u  
w  W ig ilię . - B y t k o le że ń sk i, życzliw y, s u p e r  c z ło w iek  - ta k  
k o le d z y  w s p o m in a ją  n a c z e ln ik a  W y d z ia łu  P re w e n c ji  
i R u c h u  D r o g o w e g o  K o m e n d y  P o w ia to w e j  P o l ic j i  
w  J a ro c in ie .

35 -le tn i M a c ie j N a w ro ck i b y ł n a j­
m ło d s z y m  p o lic ja n te m  z k a d ry  k ie ­
row niczej ja roc ińsk ie j kom endy po lic ji. 
C ie szy ł się u zn a n ie m  p rze ło ż o n y c h  
i a u to ry te te m  u p o d w ła d n ych , k tó ­
rzy  cen ili go  za opanow an ie  i spokój. 
- N ie  m u s ia t p o d no s ić  głosu, a fu n k ­
cjonariusze wykonywali jego  polecenia. 
Szanowali go i  lu b il i - w sp o m ina  sierż. 
sztab. Agn ieszka  Zaw orska , rzeczn ik  
p rasow y K o m e n dy  P ow ia tow e j P o lic ji 
w  Ja roc in ie , k tó ra  z n ieży jącym  o fice ­
rem  p racow a ła  ponad  7 la t.

Pochłonięty  policją
N a w ro ck i b y ł za fascynow any fo r ­

m ac ją , w  k tó re j p ra c o w a ł. - P o lic ja  
była d la  niego całym  życiem. Jego o j­
ciec m ów i: „O n  zawsze m arzy ł, żeby 
być p o lic ja n te m  U dow odn ił, że je s t  
p o lic ja n te m  z k rw i i  kośc i - w yzna je  
funkcjonariuszka. P odobnie  w ypow ia ­
da się jego  kolega z liceum . - Łączyła  
nas pasja do h istorii. Razem chodziliśmy 
na rozszerzone za jęc ia  fa ku lta tyw n e , 
które  p row adz ił wtedy Rom an Przybyl­
s k i - m ó w i ro z m ó w c a  G azety. - Pa­
m iętam  też, ja k  p ierw szy raz poszliśm y  
do komendy  w  Jarocinie. P rzyna jm nie j 
j a  byłem tam  pierwszy raz. M ac ie j n ie  
u k ryw a ł tego, że chce iść  do Szczytna 
na szkołę i  służyć w p o lic ji. Wtedy m u  
zazdrościłem, bo w iedział, co chce ro ­
b ić  w  życiu. W idać było m u to  pisane, 
bo kiedy potem  nasze d rog i k ilk a  razy 
spotkały się zawodowo, zapam iętam  go 
ja k o  profesjonalnego, św ietnie przygo­

towanego fu n kc jo n a riu sza , z  którego  
p o lic ja  m ogła być dum na.

Jako  p ro fe s jo n a lis ta  p o zo s ta n ie  
w  pam ięc i p o d inspek to ra  S ław om ira  
A dam czaka, k tó ry  ze tkną ł się z n ieży­
ją c y m  o fice rem , k iedy  ten p rzyszed ł 
na p ra k tyk i. - O d razu d a ł się poznać  

ja k o  odpowiednio przygotowany meryto­
rycznie do służby. O d samego początku  
p o tra f i ł  się odnaleźć  w  pracy. Było to  
widać, że on po  to przyszedł do po lic ji, bo 
chce w n/ey pracować, a różnie to  bywa 
z m łodym i ludźm i, któ rzy przychodzą. 
N iektórzy chcą odsiedzieć 8  godzin i  iść 
do dom u. W  przypadku  M ac ie ja  było  
zupełn ie inaczej. Przyszedł p o  to, aby 
służyć - o p ow iada  łam ią cy  się g łosem  
zastępca naczelnika W ydz ia łu  Prewen­
c ji i R uchu D rogow ego  KPP, k tó ry  ze 
zm arłym  po lic jantem  kilka  la t pracował 
w  jed n ym  poko ju . - N on stop współpra­
cowaliśm y ze sobą. Sam m ów ił o tym, 
że ta p raca  ta k  go absorbuje, a „żona  
uważała, że poświęca je j  za dużo czasu, 
a  za m ało rodzin ie” - dodaje pod inspek­
tor. B liscy  m ów ią , że b y ł in te ligen tny  
i a m b itn y  m óg ł się realizow ać w  każdej 
inne j dz iedz in ie . - Zawsze jego  m yśli 
krążyły w okó ł m undu ru  - p rz y p o m i­
na sobie Paweł K aźm ierczak, licea lny  
p rzy jac ie l zm arłego  po lic ja n ta .

Fantastyczny facet,

w zo ro w y  ojciec
W  oce n ie  k o le g ó w  i k o le ża n e k  

z p racy n ieżyjący o fice r b y ł życ z liw y

p o g o d n y , u czyn n y , a p rze z  n ie k tó ­
ry c h  o k re ś la n y  ja k o  „ fa n ta s ty c z n y  
fa c e t” . - M ożna było do  niego zadzwo­
n ić  o  każde j po rze  i  p o p ro s ić  o p o ra d ę  
- wyznaje A gn ieszka Zaw orska. C hoć  j 
M a c ie j N a w ro c k i b y ł o so b ą  skry tą , 
a w  p ra c y  n ie  o p o w ia d a ł o  sw o ich  
k ło p o ta c h , to  p o tra f i ł  d o s trze c  p ro ­
b le m y  p o d w ła d n y c h  i s łu żyć  p o rn o -  ,
cą . - J a  z a p a m ię ta m  M a c ie ja  ja k o  
zawsze u śm iech n ię te g o  n a c ze ln ika , i  
osobę spon tan iczną  a  zarazem  p e łn ą  £ 
wewnętrznego spoko ju . S łużba z n im  c 
była  zaszczytem. j

P o d o b n ie  w s p o m in a  g o  je g o  2 
s z k o ln y  ko lega . - N asza zn a jo m o ść  j  
p rz e trw a ła  o d  lic e u m . B y ł b a rd z o  ! j  
d o b rym  uczniem . L e ża ły  m u  wszyst- | /

k ie  p rze d m io ty . P o zw a la ł o d p isyw ać \ w 
za d a n ia  - p rz y p o m in a  sob ie  P aw e ł M 
K a ź m ie rc z a k . - C zasam i ze s w o im i u 
ro d z in a m i spo tyka liśm y się na  k o la c ji

► PODINSPEKTOR MACIEJ NAWROCKI SPO CZĄ t NA JAROCIŃSKIM CMENTARZU

Tysiące kwiatów 
przykryły grób oficera

N ie  ty łko  rod z in a  i n a jb liżs i to w a ­
rzyszy li w  os ta tn ie j d rodze  trag iczn ie  
z m a rłe m u  n a d ko m isa rzo w i M a c ie jo ­
w i N a w ro ck ie m u . Z a ró w n o  we m szy 
św., ja k  i w  ce re m o n ii na  cm en ta rzu  
uczestniczyli koledzy i koleżanki z pracy, 
polic janci z ościennych jednostek, przed­
s taw ic ie le  s traży  p o ża rn e j, m ie jsk ie j, 
o ch ro n y  ko le i, p ro ku ra tu ry , uczn iow ie  
klas po licy jno -p raw nych  Zespo łu  Szkól 
P onadg im naz ja lnych  n r  2 w  Jaroc in ie  
i sam orządowcy.

M szy  św. koncelebrow anej o d p ra ­
w ione j w  kościele C hrystusa K ró la  prze­
w o d n ic z y ł ks. ka n o n ik  A n d rz e j P iła t. 
Wartę honorow ą  p rzy zm arłym  oficerze 
p e łn ili p o lic janc i. Pogrzeb o d b y ł się na 
cm en ta rzu  ko m u n a ln y m , g dz ie  o d e ­
g rano  p ieśń C a rm in a  B urana. - Jego 
trag iczna śm ierć  poruszyła nas wszyst­
k ich : rodzinę, przyjaciół, po lic jan tów  (...)

Wspominamy wszystkie sprawy i  dz ia ła­
nia, które nas łączyły z Maciejem . Było 
ich tak  wiele, że trudno  by je  wszystkie 
w ym ien ić - m ó w ił m l. insp . K rz y s z to f 
Rzcpczyk, K om endan t P ow ia tow y P o­
lic ji w  Jarocinie. Zaznaczył, że nieżyjący 
o ficer m ia ł zawsze swoje zdanie, którego 
p o tra f ił b ron ić , ale by l o tw a rty  na a r­
gum enty. - Znakom ic ie  łączył stosunki 
służbowe ze zwykłą ludzką życzliwością. 
Jego uśm iech i  opanow an ie  n ie jedno­
kro tn ie  pozw ala ły znaleźć dobre wyjście 
z kon flik tów  i problemów, przywracając  
właściwe proporcje, podejście do różnych 
spraw  (...) D rog i M acieju trudno nam  się 
pogodzić z Twoim odejściem. Żegnamy Cię 

ze sm utkiem . Inspektorze M acie ju  N a ­
w rocki cześć Twojej pam ięc i! - zakończył 
kom endant.

N a  pog rzeb ie  n ie  m o g ło  za b ra k ­
nąć kapelana K o m e n dy  W ojew ódzkie j

P o lic ji w  P oznan iu . - Chcę wam  m o i 
kochani powiedzieć, chociaż w  te j chw ili 
je s t to  bardzo trudne: od  dzisiejszego dnia  
M acie j będzie jeszcze bliże j was. Będzie 
w  waszych sercach zawsze i  wszędzie. 
N ie  będzie ju ż  żadnej służby, n ie będzie 
żadnego dzielenia, będzie w  was. Będzie 
żył w  waszych sercach - m ów i! ks. p ra ­
ła t S tefan K om o ro w sk i. Podkreślił, że 
liczn ie  zgrom adzeni przysz li po  to , aby 
pokazać „m iło ś ć  d o  całej treści życia 
M a c ie ja ” . - Ta trum na  zamyka całość 
tego za krótkiego życia - podkre ś lił d u ­
chowny.

Po salwie honorow e j kom pan ii K o ­
mendy W ojewódzkiej Policji w  Poznaniu 
i dźw ięku  sygna łów  po licy jnych  ra d io ­
w ozów  c ia ło  zm arłego  o fice ra  z łożono  
w  grob ie , k tó ry  p rzyk ry ły  tysiące kw ia - r 
tów.

(e ra )
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b y ć  p o lic ja n te m

czy na pizzy. B y ł bardzo zżyty z rodziną, 
wzorowy o jc iec - ro z p a m ię tu je .

M a c ie j N a w ro c k i d a ł się jeszcze 
p o z n a ć  ja k o  d o b ry  p e d ag o g . W y ­
k ła d a ł w  k la sa ch  p rz y s p o s o b ie n ia  
p o lic y jn o -p ra w n e g o  L ic e u m  O g ó l­
n o ksz ta łcące g o  Z e s p o łu  S zkó ł P o - 
n a d g im n a z ja ln y c h  n r  2 w  Ja ro c in ie . 
J ty t  w spania łym  nauczycielem  w k la ­

sach LOPP. .. Poświęcał uczniom  dużo  
czasu, oprócz n a u k i zawsze zn a la z ł 
czas i  na  nasze p ro b le m y ”  - n a p is a ­
ła  na  p o r ta lu  ja ro c in s k a .p l je d n a  
z ucze n n ic . D y re k to r  szko ły  uw aża , 
że b y ł b a rd z o  o d d a n y  sw o je j p ra cy  
ja k o  nauczyc ie l. - M ia ł bardzo d o b ry  
k o n ta k t z u czn ia m i. C echow a ła  go  
w yją tkow a charyzm a. Swoją postaw ą  
w zbu d za ł szacunek za ró w n o  w śró d  
uczniów, ja k  i  p ra c o w n ik ó w  szkoły. 
M ia ł te wszystkie cechy, k tóre  pow in ien  
m ie ć  p ra w d z iw y  w yk ładow ca - m ó w i

Msza i w. Iostaja odprawiona w kościele Chrystusa Króla 
w Jarocinie

W ito ld  B ie r ia .
O p ró c z  p ra c y  w  p o lic j i  d la  M a ­

c ie ja  N a w ro c k ie g o  d ru g ą  p a s ją  b y ł 
sp o rt. - Zaw sze tre n o w a ł w schodnie  
sz tuk i w a lk i - m ó w i ko lega  z  lice u m . 
Z  p o lic ja n ta m i c h o d z i! na  s iło w n ie , 

g ra ł w  s ia tków kę  i p iłkę  n o żn ą . P o d ­
czas o s ta tn ie g o  z  m e czó w  - w  p o ­
n ie d z ia łe k  22 g ru d n ia  - sk ręc ił sobie 
nogę. - Z a d z w o n ił d o  m n ie  i  zapyta ł: 
"czy we w to re k  m oże n ie  p rzy jść  do  

pracy, bo b o li g o  n oga". Oczywiście  
zgodziłem  się, że może sobie odpocząć  

- o p o w ia d a  p o d in s p e k to r  S ła w o m ir  
A d a m c z a k . I  ty m  s a m y m  n a d k o ­

m is a rz  o s ta tn i ra z  b y ł w  p ra c y  22 
g ru d n ia .

D o b ry  c z ło w ie k
W  W ig ilię  w cześn ie  ra n o  w y ru ­

s zy ł ze s w o ją  ro d z in ą  w  d ro g ę  d o

S zczytna . P o d ró ż  p rz e rw a ł tra g ic z ­
n y  w ypadek , k tó re g o  d o k ła d n e  o k o ­
lic z n o ś c i u s ta la  p o lic ja  w  P ło c k u .
- O ko ło  9 .00  k ie ru jąca  sam ochodem  
re n a u lt laguna 3 3 -le tn ia  m ieszkanka  
Ja ro c in a  na  łu k u  d ro g i n r  6 0  w  m ie j­
scow ości G ilin o , n ie d a le ko  B ie lska , 
s tra c iła  p a n o w a n ie  n a d  p o jazdem , 
z jecha ła  na  p rze c iw le g ły  p a s  ruchu . 
A u to  stanę ło  w  pop rze k  je z d n i i  w  ten  
s a m o c h ó d  u d e rz y ł k ie ru ją c y  k ią  - 
re la c jo n u je  asp. sz ta b . K rz y s z to f  
P iasek, rze czn ik  p ra s o w y  K o m e n d y  
M ie js k ie j P o lic j i  w  P ło c k u . W  o b u  
a u ta c h  p o d ró ż o w a ły  p o  cz te ry  o s o ­
by. W  ka żd ym  z n ic h  je c h a ła  d w ó jka  
d z ie c i. W szyscy  z o s ta li p rz e w ie z ie ­
n i d o  s z p ita la  w  P ło c k u . N a jc ię ż e j 
ra n n e g o  p a sa że ra  re n a u lt  la g u n a
- n a d k o m is a rz a  N a w r o c k ie g o  - 
p rz e tra n s p o r to w a n o  ś m ig ło w c e m  
d o  s z p ita la .  D o z n a ł  p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń , w  w y n ik u  k tó ry c h  z m a r ł.

Ja ro c iń scy  p o lic ja n c i o  w yp a d ku  
n ie ży ją ce g o  o f ic e ra  d o w ie d z ie li się 
z  m e d ió w . - K o le g a  z a d z w o n ił do  
m nie  i  pow iedz ia ł, że dyżu rny zauw a­
ży ł w  te le w iz ji in fo rm a c ję  o w ypadku  
p o d  P łock iem  i  p raw dopodobn ie  M a ­
c ie j w  n im  uczestniczył. Zadzw on iłem  
d o  rze czn ika  p ra so w e g o  K o m e n d y  
M ie js k ie j P o lic ji, k tó ry  b y ł na  m ie j­
scu, a le  n ie  w iedzia ł, że uczestn ik iem  
zd a rze n ia  je s t  p o lic ja n t  z Ja ro c in a . 
Po n u m e ra ch  re jes tracy jnych  p o ja z ­
d u  u s ta liliśm y , że je s t  to  sa m ochód  
naszego ko leg i. Po k i lk u  m in u ta c h  
za d z w o n ił do  m n ie  n a c ze ln ik  ru ch u  
d rogow ego  p o l ic j i  z P ło cka , z k tó ­
ry m  by łem  p o te m  ju ż  w  k o n ta k c ie  
i  o  śm ie rc i M a c ie ja  też dow iedz ia łem  
się o d  n iego - o p o w ia d a  p o d in s p e k ­
to r  A d a m c z a k .

N a d k o m is a rz  M a c ie j N a w ro c k i 
p o z o s ta w ił żo n ę  i o s ie ro c ił d w ó jk ę  
m a ły c h  d z ie c i.

E L Ż B IE T A  R Z E P C Z Y K

MACIEJ
NAWORCKI
m ie s z k a ł 

w  J a ro c in ie .  B y ł 

a b s o lw e n te m  

n a sze g o  lic e u m .

D o  s łu ż b y  w  p o lic j i  

z o s ta ł p rz y ję ty  2 0  

s ie rp n ia  1 9 9 8  r.
W  2 0 0 2  r. u k o ń c z y ł 

W y ż s z ą  S z k o łę  

P o lic j i w  S z c z y tn ie . 

S tu d io w a ł na 

W y d z ia le  P ra w a , 

A d m in is t ra c ji  

i E k o n o m ii 

U n iw e rs y te tu  

W ro c ła w s k ie g o .

N a  A k a d e m ii 

E k o n o m ic z n e j 

w  P o z n a n iu  
p o d ją ł s tu d ia  

p o d y p lo m o w e .

D o  2 0 0 6  r. b y ł 

p o lic ja n te m  

w y d z ia łu  

k ry m in a ln e g o . 

P o te m  z o s ta ł 

z a s tę p c ą  n a c z e ln ik a  

W y d z ia łu  P re w e n c ji 

i R u c h u  D ro g o w e g o  

K P R  W  lu ty m  

2 0 1 3  r. a w a n s o w a ł 

na  n a c z e ln ik a  
w y d z ia łu .
R o zka ze m  

K o m e n d a n ta  

G łó w n e g o  P o lic ji 

M a c ie j N a w ro c k i 

z o s ta ł p o ś m ie r tn ie  

a w a n s o w a n y  
na s to p ie ń  

p o d in s p e k to ra .

Zmarłego oficera żegnali koledzy i koleżanki z pracy

Salwę oddała kompania honorowa Komendy Wojewódzkiej Policji w Poznaniu

CE
giUJ

Piła alkohol i chyba 
dlatego zm arła

Z w ło k i 41-le tn ie j kob ie ty  zna lez iono  
w  je j m ieszkaniu w  I I  dzień świąt. Śledczy 

podejrzew ają , że p rzyczyną zgonu  b y ło  
za truc ie  a lkoho lem .

C ia ło  k o b ie ty  o d k ry to  w  je d n y m  
z m ieszkań p rzy  u l. K o le jow e j w  W ita - 
szycach. - N a ciele d e n a tk i n ie  s tw ie r­
dzono żadnych obrażeń i  n ic  n ie wskazuje 
na to, by osoby trzecie przyczyniły się do 
śm ierci - in fo rm o w a ła  w tedy sierż. sztab. 
Agnieszka Zaw orska, rzeczn ik prasow y 
K om endy Powiatowej P o lic ji w  Jarocinie.

Ś ledztwo, m ające w yjaśn ić  dokładne 

oko licznośc i śm ierci 41 - ła tk i, n a d zo ru ­
je  P ro k u ra tu ra  R e jonow a  w  Ja roc in ie . 
- W  czasie sekcji zw łok biegły wstępnie  
stw ierdził, że przyczyną zgonu była ostra  
niew ydolność krążeniow a. Jednocześnie 
wskazał na podejrzenie za truc ia  a lkoho­
lem - w y jaśn ia  Janusz W alczak, zastęp­
ca p ro ku ra to ra  okręgow ego w  O strow ie  
W ie lkopo lsk im . W  trakcie sekcji pob rano 
k re w  d o  b a d ań  na  za w a rto ść  a lk o h o ­
lu . W y n ik i ana lizy  nie są jeszcze znane. 
O sta teczna o p in ia  odnośn ie  p rzyczyny 
śm ie rc i zostan ie  op ra co w a n a  po  u zy ­
skaniu dodatkow ych  w yn ikó w  badań.

(e ra )

Zakleszczoną 
nogę u w o ln ili 
dopiero
strażacy

- Ratunku! Pomocy! - przeraźliwie krzy­
czała kobieta, której lewa noga zaklinowała 
się pom iędzy d rzw ia m i a p rog iem  op la  
merivy. Zdenerw ow aną 31-łatkę u w o ln ili 
dop ie ro  strażacy.

D o  n ietypow ego zdarzenia doszło  na 
u l. Sudeckiej w  Jarocin ie  w  pon iedzia łek 
29 grudn ia . B y ło  p rzed godz. 7.00. Ja ro ­
c in ianka chciala odpalić  op la  merivę. N a j­
prawdopodobnie j wsiadła do samochodu, 
ale jedną  nogę pozostaw iła  na zewnątrz. 
A u to  ruszyło  i uderzyło  w  sztapel pocię­
tego drewna, składowanego p rzy drodze. 
Lew a  noga kob ie ty  zosta ła  zakleszczo­
na pom iędzy d rzw ia m i a p rog iem  auta. 
U n ie ruchom iona  ja roc in ianka  nie m og ła  
wykonać żadnego ruchu. N ie  m ia ła  p rzy 
sobie te lefonu.

Zaczęła przeraźliwie krzyczeć. Odgłosy 
usłyszała jedna z mieszkanek ulicy. -Już nie 
spałam, telewizję oglądałam. Nagle usłysza­
łam  krzyki: „R a tu n ku ! Pom ocy!”  To chyba 
było z pięć razy. Wpierwszej chw ili myślałam, 
że to jes t w  telewizji. Po czym zorientowałam  
się, że coś dzieje się za oknem. Pomyślałam, 
że ktoś szedł sobie ko ło lasu i  go napadali 
albo p o trą c ili samochodem. Podeszłam do 
okna, spojrzałam  w  stronę auta i  zobaczyłam 
siedzącą kobietę, która  krzyczała - opow ia ­
da ja roc in ianka . Z a łoży ła  kurtkę, zabra­
ła  te le fon kom órkow y i szybko wybiegła 
z dom u. D o  wzywającej pom ocy do ta rła  
jeszcze jedna  kobieta. - Nie mogfyśmy je j  
tej nogi wyjąć, a n i wypchnąć auta, bo nie 
miałyśmy tyle siły. Strach było ruszać, bo tak  
krzyczała, że ją  noga bo li - opow iada nasza 
rozm ów czyn i. Jedna z kobiet zadzw on iła  
na straż, k tó ra  przyjechała bardzo szybko. 
- Ratownicy zabezpieczyli teren działań, uwol­
n i l i  zakleszczoną nogę, a następnie udzie lili 
pierwszej pomocy medycznej - relacjonuje 
b iyg . Robert Kaczmarek, rzecznik prasowy 
Państwowej S traży Pożarnej w  Jarocinie.

O prócz straży na miejsce zdarzenia 
przyjechała po lic ja  i  karetka pogotow ia , 
k tó ra  p rzew iozła  poszkodow aną d o  szpi­
tala.

(e ra )

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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► N O W E  M IA S T O

Wójt dostał mniejszą podwyżką
- Jeżeli coś pójdzie nie tak, 

to praktycznie w ó jt m a p ro ku ­
ra tu rę  na karku, może siedzieć
- m ów iła  skarbniczka E lżb ie ta  
M n ic h  w  trakcie  dyskusji nad 
w ysokośc ią  p e n s ji w ło d a rz a  
gminy. - Nieporów nujm y sprzą­
taczki, która jeździ mopem, z od­
pow iedzialnością osoby wójta.

O  1.225 z ł w ięcej będzie 
z a ra b ia ł w ło d a rz  N o w e g o  
M iasta . R adni na jp ierw  gorąco 
sp ie ra li się, czy p o w in n i p o d ­
wyższyć m u pensję. Podczas 
p rzy jm o w a n ia  uchw a ły  w  tej 
spraw ie  n ie  b y ło  ju ż  g łosów  
przeciw nych.

N a jp ie rw , na posiedzen iu  
kom isji, radn i zastanaw iali się, 
w  ja k i sposób u s ta lić  w yso ­
kość w ynagrodzen ia  d la  w ó jta
- k w o to w o  czy p ro ce n to w o . 
D w ó ch  radnych  o pow iedz ia ­
ło  się za tym , by  us ta lić  now ą 
pensję procentow o, bez poda­
n ia  kwoty, czterech - p rocen to ­
wo, ale z w y liczen iem  kwoty, 
a ośm ioro  chcia ło, by  b y ło  tak, 
ja k  d o  te j p o ry  - zasadnicze 
wynagrodzenie i dodatek funk­
cy jny w  okreś lonych  kw otach , 
dodatek specja lny i stażow y - 
w yliczane p rocentow o.

A leksander Podem ski nie 
ukryw a ł, że je s t m u  n iezręcz­
nie w ypow iadać się w  kw estii 
swojej pensji. - N ie  chciałbym  
być g łów nym  m ów cą, bo to  
je s t trochę nieeleganckie, a le  
chciałbym , żebyście m i tu  nie  
ro b il i krzywdy. A n i w  jedną, a n i 
w  drugą  stronę. M n ie  bardzo  
cieszy, ja k  in n i dobrze zarab ia ­
ją . M n ie  też cieszy, ja k  dobrze 
zarabiam  - zapewnił. Przyznał, 
że za p ro p o n o w a ł p rze w o d n i­
czącem u rady, żeby na sesję 
przyszed ł z p ro p o zyc ją  kw o ty  
w ynagrodzen ia  d la  w ó jta  - po 
zapoznan iu  się z wysokością 
pensji w łodarzy innych, sąsied­
n ich  gm in. R a d n y  W in c e n ty  
Paw elczyk p o in fo rm o w a ł, że 
sp raw dz ił, ile  za ra b ia ją  w ło ­
darze gm in  K rzykosy i Z an ie ­
m yśl. - Są mniejsze od  naszej

Czy m i d a c ie  1 0 0  z f czy 5 0 0  z ł, czy  
1 .0 0 0  z ł  - to  w p ływ u  w ie lk ie g o  n ie  
będzie . Ja s ię  n ie  obrażę na pana  M ro - 
zińsk iego , ja k  m i n a w e t obn iży  pens ję  
- m ó w ił w ó jt A leksander Podem ski

To je s t  chyba  troszeczkę  n ie  fa ir  
w  stosunku  do p racow n ików  z a tru d ­
n ionych  w szkole. Ja k  tam  chcem y  
podnieść 2 -3  %, to tu  też podnieśm y  
2 -3  %, a n ie  1 6  %  - p roponow a ł 
radny M arek M rozińsk i

Zawsze m i m ów ili: - W itek, powiedz, 
dlaczego ten tw ó j O lek ch a ry ta tyw ­
n ie  p ra c u je  na s ta n o w is k u  w ó jta  
g m in y  - podkreś la ł radny W incen ty  
Pawelczyk

W ó jto w i n ie  w o ln o  d a ć  ż a d n e j n a ­
grody. Ż ad n e j. N a u c z y c ie le  dos ta ją , 

p ra co w n ice  dostaną, bo im  s ię  n a le ­
ży. Tego pańs tw o  też n ie  w iec ie  m oże  
- zw róc iła  radnym  uwagę skarbn iczka 
Elżbieta M nich

Pensja w ó jta  gm in y  N o w e  M iasto

►  DO TEJ PORY

► WYNAGRODZENIE ZASADNICZE
5 .0 0 0  zł (w ynagrodzenie  m aks.: 5 .9 0 0  zł)

► DODATEK FUNKCYJNY
1 .5 00  zł (s taw ka m aks.: 1 .9 0 0  zł)

► DODATEK SPECJALNY
1 .9 5 0  zł (3 0  %  w ynagrodzen ia  zasadniczego i dodatku  funkcy jnego)
► DODATEK STAŻOWY

1.0 00  z ł (2 0  %  w ynagrodzen ia  zasadniczego)

► W  SUMIE

9 .4 5 0  zf

oo k . 3 tysięcy mieszkańców. Ta 
suma m usi być p roporc jonalna  
do tej liczby. N ie  musi, ale może. 
Tam te kwoty są takie: 10.120  
i  10.040 z ł - p rzekaza ł radny. 
P rzekonywał innych  cz łonków  
rady co do zasadności podw yż­
k i w yna g ro d ze n ia  d la  w ó jta , 
za rab ia jącego 9.450 zł. - Jest 
to  siódm a kadencja. M o ja  p ro ­
pozycja je s t taka  - 1 1 tysięcy 
złotych - pow iedz ia ł.

Ta p ropozyc ja  nie spodo­
b a ła  się ra d n e m u  M a rk o w i

M ro z iń sk ie m u . - Przed chwilą  
dyskutowaliśmy, że n ie  m am y  
pieniędzy na podwyżki d la  p ra ­
co w n ikó w  obs ług i. C h odz iło  
o 100 z ł raptem  na osobę. A  tu 
p a d ła  propozycja podniesienia  
o 1.550 z l - s tw ie rdz ił.

W ó jt n ie k ry ł n iechęci do  
p rzedstaw ione j argum entacji. 
- M i się wydaje, że po  25 latach 
wolnego samorządu nie pow inn i­
śmy używać populistycznych ha­
seł, rozmawiając o pieniądzach. 
Panie Mroziński, ja  nie chcę tego,

►  PO PODW YŻCE

5 .6 0 0  zł

1 .7 50  zł

2 .2 0 5  zł

1 .1 2 0  zł

1 0 .6 7 5  Zt

ja  mogę pracować za te p ien ią ­
dze, które m ia łem  do te j pory. 
ITpowiecie ja roc ińsk im , p o  tych 
okolicznych gm inach 12 tysięcy 
złotych to ju ż  dawno zarabiają. 
(...) Ja żadnych innych p ien ię­
dzy z te j gm iny nie biorę. (...) 
A leksander Podem ski podkre­
ślał, że w  poprzednie j kadencji 
zda rzy ło  się ty lko  raz, że m ia ł 
jakiś wyjazd służbowy - do War­
szawy, d o  sądu, na rozprawę. 
- Ja naprawdę wiem, ile rodzin  
w  tej gm in ie  żyje w niedostatku

i  w  ja k im , bo ja  tych ludzi m am  
u siebie codziennie, od rana. Ja 
bym ze wszystkiego zrezygnował, 
żeby im  pomóc. Ale wszystkim nie 
mogę pomóc. (...)

D o  dyskusji przyłączyła się 
E lżb ie ta  M n ic h , skarbn iczka  
gminy. Przyznała, że ja k  słyszy, 
co wygadują niektórzy radni, to  
ją  ponosi. I  stanęła w  obron ie  
w ó jta . - W  naszej gm inie nie ma  
żadnych ryczałtów na samochody 
prywatne. W  innych gm inach są 
takie ryczałty i  to są dodatkowe 
źródła przychodów. Jest to  ukryte 
dofinansowanie - bądźmy szcze­
rzy - s tw ierdz iła  po iry tow ana. 
Podkreślała, że w ó jt nie dostaje 
też pieniędzy za to, że „siedzi po 
godzinach, bo  m a n ieno rm o- 
w any czas pracy” . O dpow iada 
na tom iast za wszystko. -Jeżeli 
coś pójdzie nie tak, to praktycznie 
wójt m a prokura turę  na karku, 
może siedzieć - zauważyła. - Nie 
porównujm y sprzątaczki, która  
jeździ mopem, z odpowiedzial­

nością osoby wójta.
J u liu s z  T w a rd o w s k i w y ­

szedł z pomysłem , by pogodzić 
propozycje, które  się po jaw iły  
i „spotkać się w  połow ie d rog i - 
m iędzy 11 tys. z ł a tym , co w ó jt 
m a obecnie” . -A le  wracamy do 
punktu, że kłócim y się o 500 zl

- s tw ie rdz ił A r tu r  B orkow ski. 
Tymczasem M arek  M ro z iń sk i 
nie ustępował. - Wszystkie pod­
wyżki są przeważnie o stopień  
inflacji. (...) W  tym roku na przy­
kład  nie ma in flac ji - podkreślił.

Przewodniczący rady W al­
dem ar Tomaszewski w yliczy ł, 
ile w ó jt dosta łby pensji, gdyby 
ra d n i p odw yższy li ją  o  10 %
- po rów nyw a ln ie  z w łoda rza ­
m i w spom nianych  na począ t­
ku  gm in. W incenty Pawelczyk 
z a u w a ż y ł, że d y s p ro p o rc je  
w  liczb ie m ieszkańców są je d ­
nak dużo  większe. - Ta dysku­
sja nie jes t warta tych pieniędzy
- s tw ie rdz ił. W yszło  na to , że 
szeroko om aw iana propozycja 
różn i się od jego  w niosku tylko 
o 325 z ł (m ó w ił o podwyżce do 
11 tys. z ł, po  zm ianie o 10 % 
w ó jt dosta łby 10.675 zł).

N a  sesji z dw óch  p ro p o ­
z y c ji w cze śn ie j ta k  g o rą c o  
o m a w ia n y c h  z o s ta ła  je d n a
- W incenty Pawelczyk w yco fa ł 
bow iem  swój w n iosek. Rada 
g łosow ała  w ięc ty lko  nad p o d ­
wyżką wynagrodzenia dla wójta 
o  10 %. 13 radnych  b y ło  za, 
nie by ło  g łosów  przeciw nych, 
w strzym ała  się radna Agniesz­
ka K ró l.

(a k f)

► POWIAT ► POWIAT

W s z y s c y  zg o d zili  
s ię  na zw o ln ie n ie  
b y łe g o  p r e z e s a

G m in n a  sp ó łk a  J a ro c in  
S p o rt u zyska ła  zg o d ę  ra d y  
p o w ia tu  na zw o ln ie n ie  b y łe ­
go prezesa Leszka M azu rka .

D ecyzja rady w  tej sprawie 
była niezbędna, ponieważ M a ­
zurek w  lis topadow ych  w yb o ­
rach sam orządow ych uzyskał 
m andat radnego powiatowego, 
co  ch ro n iło  go przed zw o ln ie ­
n iem . I ty lko  uzyskanie zgody 
w iększości rad n ych  pozw a la  
pracodawcy rozwiązać umowę.

O  taką  zgodę z w ró c ił się 
obecny prezes Ja ro c in  S po rt 
Przemysław M usie lak. Sprawą 
zaję ła się pow ia tow a  kom is ja  
rew izy jna , k tó ra  uzna ła  racje 
podane w  uzasadnien iu  w n io ­
sku za słuszne. Pozosta li radn i 
p o d z ie lili tę op in ię  i je d n o g ło ­
śnie zg o d z ili się na zw oln ien ie  
Leszka M azu rka .

Zainteresowany nie uczest­
n iczy ł w  posiedzeniu.

(a n n )

D r z a z g a  n a  e t a c ie  w  s t a r o s t w ie

1

s
5
5

B y ły  w icesta rosta  M iro ­
s ław  D rz a z g a  d o s ta ł p racę 
w  starostwie. Zosta ł etatowym  
cz łonk iem  zarządu p ow ia tu .

W  poprzedniej kadencji to  
s tanow isko  z a jm o w a ł P rze­
m ys ła w  M u s ie la k . S ytuac ja  
zm ieniła  się po  listopadow ych 
w yb o ra ch  sa m orządow ych . 
M u s ie la k  n ie  uzyska ł m a n ­
d a tu  radnego p o w ia to w e go  
i s tra c ił pracę w  sta rostw ie . 
Zosta ł jednak pow ołany przez 
radę nadzorczą gm innej spó ł­
k i Ja roc in  S po rt na je j preze­
sa. Z  ko le i M iro s ła w  Drzazga 
uzyska ł w ym agane poparcie

Zatrudnienie Mirosława Drzazgi (z lewej) 
w starostwie może wiązać się z wynagrodzeniem 
rzędu 7.744 zł - tyle powiat płacił poprzedniemu 
etatowemu członkowi zarządu Przemysławowi 
Musielakowi (z prawej)

w y b o rc ó w  i w szed ł d o  ra d y  
pow ia tu , k tó ra  na p ierw szym  
posiedzen iu  p o w o ła ła  go do 
pięcioosobowego zarządu p o ­
w ia tu .

P rzez m ies iąc  b y ł „z w y ­
k łym ”  członkiem  tego grem ium  
z d ie tą  w  wysokości 2.252 zł. 
Teraz radn i zdecydowali o  jego 
za trudn ien iu  w  starostw ie, co 
będzie się w iązało z comiesięcz­
nym  w ynagrodzen iem  w  w y­
sokości k ilku  tysięcy z ło tych . 
Szczegółowe w arunk i zostaną 
ustalone przed podpisywaniem 
um ow y o  pracę z M iros ław em  
D rzazgą. (a n n )

http://www.jarocinska.pl
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J a k  m a  w y g lą d a ć  n a s z  re g io n ?  W y b ie rz  s a m : s to p k o p a ln i.p l; fa c e b o o k .c o m /s to p k o p a ln i

W ę g ie l na  g w ia z d k ę ?
Przedsiębiorcy apelują: 

nie tędy droga
M in is te r środow iska  tuż przed św ię tam i za­
tw ie rd z ił dokum entację  geologiczną dla złoża 
„O czko w ice ” . Jako S tow arzyszen ie  „P rz e d ­
siębiorczość dla ekolog ii”  oświadczamy, że ta 
decyzja  je s t wysoce szkod liw a , n iepokojąca 
i n iezrozum ia ła . O tw ie ra  bow iem  fu rtk ę  dla 
rea lizacji inw e s tyc ji zagrażającej przyszłości 
ro ln ików , m ieszkańców  pow ia tów  raw ickiego 
i gostyńskiego oraz ościennych.

M in is te r  z d e c y d o w a ł s ię  z a tw ie rd z ić  d o k u m e n ta ­

c ję  p o m im o  że  in w e s to r  w y k o n a ł z a le d w ie  1 3 7  

z  w y m a g a n y c h  w  k o n c e s ji 3 9 1  o tw o r ó w  w ie r t ­

n ic z y c h .  D o  g ło s u  n ie  z o s ta li d o p u s z c z e n i m ie s z ­

k a ń c y , s a m o rz ą d o w c y  a n i lo k a ln i p rz e d s ię b io rc y . 

C o  w ię c e j,  z a k re s  z a tw ie rd z o n e j d o k u m e n ta c j i  

b u d z i w ą tp l iw o ś c i  e k s p e r tó w .

J e s te ś m y  z a s k o c z e n i ró w n ie ż  fa k te m ,  iż  d e c y z ja

m in is t r a  z o s ta ła  d o s ta rc z o n a  s a m o rz ą d o m  tu ż  

p rz e d  ś w ię ta m i B o ż e g o  N a ro d z e n ia .  C z a s  na 

z g ła s z a n ie  u w a g  to  z a le d w ie  1 4  d n i!  To z d e c y d o ­

w a n ie  o g ra n ic z a  z a in te re s o w a n y m  s tro n o m  c za s , 

w  k tó ry m  m o g ą  p rz e k a z y w a ć  s w o je  w ą tp l iw o ś c i.  

C z y  t a k  p o w in n y  b y ć  p o d e jm o w a n e  d e c y z je ,  

k tó re  m o g ą  d ia m e t r a ln ie  z m ie n ić  p rz y s z ło ś ć  

te g o  re g io n u ?

P a m ię ta jm y , że  o d k ry w k a  to  n ie  ty lk o  k i lk a n a ś c ie  

z n is z c z o n y c h  m ie js c o w o ś c i,  ty s ią c e  h e k ta ró w  p ó l 

i z l ik w id o w a n e  g o s p o d a rs tw a  ro ln e  -  to  r ó w n ie ż  

s t r a ty  d la  m ie s z k a ń c ó w  g m in  o ś c ie n n y c h ,  lo ­

k a ln y c h  f i r m  o p ie ra ją c y c h  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  na  

r o ln ic tw ie ,  ic h  d o s ta w c ó w  i d y s t r y b u to ró w ,  r o l­

n ik ó w  i ic h  ro d z in .  To w z ro s t  k o s z tó w  p ro w a d z e ­

n ia  d z ia ła ln o ś c i d la  w s z y s tk ic h  p r z e d s ię b io r s tw  

w  re g io n ie , p o w a ż n e  z a g ro ż e n ie  l ik w id a c ją  w ie lu  

m ie js c  p ra c y  i o g ro m n e  k o s z ty  s p o łe c z n e , k tó ry c h

k o p a ln ia  n ie  je s t  w  s ta n ie  z re k o m p e n s o w a ć .

P o w s ta n ie  o d k ry w k i w ią ż e  s ię  z  n ie o d w ra c a ln y m i 

z m ia n a m i ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o ,  w  s z c z e g ó l­

n o ś c i o b n iż e n ie m  p o z io m u  w ó d  p o d z ie m n y c h  

i p o w ie r z c h n io w y c h .  E k s p e rc i m ó w ią  o  le ju  d e ­

p re s y jn y m  s ię g a ją c y m  n a w e t  5 0  k i lo m e t r ó w  

w o k ó ł o d k r y w k i .  T y m  s a m y m  na  k o p a ln i s t r a c ą  

n ie  ty lk o  p o w ia ty  r a w ic k i i g o s ty ń s k i ,  a le  ta k ż e  

o ś c ie n n e .

Apelujem y, by rząd w  swoich decyzjach zaczął 
uwzględniać głos mieszkańców, samorządowców 
i p rzeds ięb io rców . M am y nadzie ję, że osta ­
tecznie wygra interes pub liczny i nasz region 
będzie mógł nadal rozw ijać się w  sprawdzonym 
k ilku se tle tn ią  tra d yc ją  i ko rzystnym  dla nas 
w szystkich k ierunku - w  oparciu  o ro ln ic tw o  
i środow isko natura lne.

Leszek Wenderski,
przew odn iczący Stow arzyszenia  
„P rzedsięb iorczość d la  eko log ii"

17 g rudn ia  2 0 1 4  roku M in is te r Ś rodow iska w yd a ł decyzję o za tw ie rdzen iu  dokum e n ta c ji geologicznej złoża w ęgla  b runa tnego „O czkow ice ” , z loka lizow anego  na teren ie  

g m iny  M ie jska  Górka w  pow iecie  raw ick im  i g m iny  K robia w  pow iecie  gostyńsk im  w  w o je w ó d z tw ie  w ie lko p o lsk im . Zasoby w ęgla  bruna tnego na tym  obszarze zosta ły  
oszacow ane na ok. m ilia rd  ton . Jak zap isano w  do ku m e n ta c ji, taka  ilość „czyn i złoże O czkow ice jednym  z na jw iększych  w  Polsce, przy czym  na podstaw ie  m a te ria łó w  
a rch iw a lnych  m ożna w skazać bardzo pow ażne (na  g ran icy  pew ności) pe rspektyw y dalszego pow iększan ia  z łoża” .

http://www.jarocinska.pl
stopkopalni.pl
facebook.com/stopkopalni
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P ra w ie  c zte ry  
miesiące w olne  
od p ra c y

W  rozp o czyn a ją cym  się 2015 ro k u  w ypada 
aż 113 d n i w o ln ych  od  pracy, z czego 13 to  te 
ustawowe: 6 św iątecznych p rzypada  w  sobotę lu b  
n iedzielę, a 7 - w  d n i robocze. Jeśli uk ład  p rzys łu ­
gującego nam  w o lnego dobrze przeanalizu jem y, 
m ożem y zyskać k ilka  dodatkow ych okresów w ypo ­
czynku. C hoć m im o  ta k  obiecującej perspektywy, 
w  p o ró w n a n iu  do  la t ub iegłych, nasze m ożliw ośc i 
do  w yd łużen ia  sobie weekendów są w  tym  roku  
w y ją tkow o  skrom ne.

W  sobotę  będz iem y w  2015 św ię tow ać dw a 
razy - 15 s ie rpn ia  w  św ięto W n iebow zięc ia  N a j­
świętszej M a ry i Panny o raz 26 g ru d n ia  w  d ru g i 
dzień św ią t Bożego N arodzen ia . Z godn ie  z w y ro ­
kiem  T rybuna łu  K onstytucy jnego z 2 październ ika  
2012 r. p racodaw ca z tego ty tu łu  będzie m us ia ł 
n am  w yznaczyć d o da tkow e  d n i w o lne . Kodeks 
p racy nie wskazuje k tó re , usta la  je  pracodawca.

P ierwsza okazja, by p rzed łużyć  sobie w yp o ­
czynek, p rzyp a d ła  na początek roku . T radycyjn ie  
spo ra  g ru p a  p ra c o w n ik ó w  zdecyd ow a ła  się na 
u r lo p  pom iędzy 1 styczn ia  (czw artek) a Świętem  

Trzech K ró li, które obchodzim y 6 stycznia (wtorek). 
B io rąc  w o lne  na p ią tek  i pon iedz ia łek , m ie liśm y 
szansę na sześć d n i p rze rw y w  pracy.

Po okresie  św ią te czn o -n o w o ro czn ym  czeka 
nas odpoczynek o d  św iąt. W  lu ty m  i m arcu  nie 
w ypada ją  żadne d n i us taw ow o w o lne  o d  pracy. 
W  sezonie w iosenno-le tn im  szaleństwa też niestety 
nie ma. Przerwa zw iązana z W ie lkanocą przypada 
m iędzy 4 a 6 kw ietn ia (sobota - poniedziałek). D łu g i 
weekend m a jow y  też będzie w  2015 r. w y ją tkow o  
k ró tk i: 1 - 3 m aja  to  okres od p ią tku  do  n iedzie li. 
4 czerwca (czw artek) będziem y o b ch o d z ili Boże 
C ia ło . B io rąc  jeden  dz ień  w o lnego  odpoczn iem y 

przez cztery.
Ko le jne  św ięto p rzypada 15 sierpnia. W n ie b o ­

wzięcie Najśw iętszej M a ry i Panny i Św ięto W ojska 
Polskiego obchodzone będą w  2015 ro k u  w  sobo­
tę. Późn ie j zn ó w  dw a m iesiące „od p o czyn ku  od 
p rze d łu żo n ych  u r lo p ó w ” . W szys tk ich  Ś w ię tych  

(1 lis topada) w ypada w  n iedzielę, a Św ięto  N ie ­

pod leg łośc i (11 lis topada) w  2015 ro ku  będziem y 
obchodz ić  w  środę. B io rąc  dodatkow e cztery d n i 
u rlo p u  m ożna  odpocząć nawet przez dziew ięć.

Skrom ne m oż liw ośc i dodatkow ych  okazji do  
w ypoczynku  w ynag rodz i nam  g rudz ień  2015. P o ­
m im o  że Boże Narodzenie w ypada w  weekend, jeśli 
dobrze  zap lanu jem y u rlo p , to  m iędzy p ią tk iem  25 
g rudn ia  a w to rk iem  6 stycznia 2016 roku  będziemy 
m o g li w ypoczyw ać aż przez 13 d n i i po trzebnych  
do  tego będzie ty lko  sześć d n i u rlopu .

(a n n )

► P O W IA T

T o a s t  z a  w ie l k i e  d o t a c je  i  i n w e s t y c je
Toast szampanem  i ży­

czenia now oroczne zakoń­
c z y ły  o s ta tn ią  w  s ta ry m  
ro k u  sesję ra d y  p o w ia tu . 
- Życzf wam wszystkiego naj­

lepszego w  nadchodzącym  
2015  roku . Samych rad o ­
snych, słonecznych dni, aby 
wam się wszystkie marzenia  
spełniały. A  samorządowi po­

w ia tu  ja roc ińsk iego samych 
sukcesów, w ie lk ich dotacji, 
w ielk ich inwestycji i  tego co 
naj, najlepsze - pow iedz ia ł 
do  zebranych p rze w o d n i­
czący ra d y  K a ro l M a tu ­
szak. - Wszystkiego dobre­
go - d o d a ł i  w zn ió s ł toast 
za pom yślność pow ia tu .

(a n n )

Lampką szampana władze powiatu 
i uczestnicy ostatniej w starym roku sesji 
uczcili nadejście nowego roku

► kotlin

Synowi sołtysa nie udało się

Szymon M atuszewski z Parzewa 
w ygra ł prze ta rg  na nabycie w szyst­
k ich  gm innych  n ie ruchom ośc i w  tej 
w iosce.

W ładze  g m iny  K o tlin  rozp isa ły  
postępow anie  na sprzedaż dw óch 
dz ia łe k  ro ln y c h  w  Parzew ie i b u ­
dynku  p o  by łe j szkole. P o d z ia ł n ie ­
ru c h o m o ś c i b u d z ił ko n tro w e rs je  
ju ż  w  pierw szej po ło w ie  ub ieg łego 
roku . W tedy  jeszcze radny Stefan 
Taczała i so łtys Parzewa w  jedne j 
osobie m ia ł za złe w ó jto w i, że nie 
skonsu ltow a ł z n im  p o d z ia łu  g ru n ­
tó w  przylega jących d o  by łe j szkoły 
w  Parzewie, które dzierżaw ił od gm i­
ny jego  syn. B y ły  ju ż  radny  za rzuc ił 
w ó jto w i, że n iepotrzebn ie  p o d z ie lił 
g ru n ty  ro lne  na dw ie dz ia łk i.

O głoszony przez w ó jta  K o tlina  
przetarg na sprzedaż dw óch działek 
o  pow ierzchn i 1,6756 ha i 0,2955 ha 
cieszył się dużym  zainteresowaniem.

Tę os ta tn ią  chc ia ło  nabyć 11 osób, 
a większą aż 13. N a jkorzystn ie jsze 
o fe rty  na z iem ię o rn ą  z ło ży ł Szy­
m on  M atuszew sk i z Parzewa i tym  
sam ym  synow i so łtysa  n ie  u d a ło  
się kup ić  g run tów . Ten sam oferent 
w y g ra ł pos tępow an ie  na nabycie  
bud ynku  po  byłe j szkole.

U stny przetarg n ieogran iczony 
o d b y ł się 29 g ru d n ia . U czes tn icy  
m ają  7 dn i na wnoszenie protestów. 
D o  2 stycznia n ik t nie zg łos ił żadnej 
skargi.

N a  rzecz dotychczasowego na­
je m cy  g m ina  sprzeda m ieszkan ie  
znajdujące się w  budynku szkoły. Na 
ostatniej w  m in ionym  roku sesji radni 
w yraz ili zgodę na udzielenie b o n if i­
ka ty w  wysokości 80 procent. Rze­
czoznawca w ycen ił loka l na 44.100 
zł, a kw o ta  udzie lonej u lg i wyniesie 
35.280 zł. M ieszkan ie  będzie więc 
kosztować niecałe 9 tys. z ł. (e ra )

CENA ZAOFEROWANA CENA WYWOŁAWCZA
► dz ia łka  1 ,6 7 5 6  ha 6 2 .0 0 0  zł 5 3 .8 0 0  zł
► dz ia łka  0 ,2 9 5 5  ha 1 0 .1 0 0  zł 9 .5 0 0  z ł
► budynek 2 7 .2 7 0  zł 2 7 .0 0 0  z ł
(z udziatem  w gruncie)

Nowy prezes zwolnił 
dyrektora i trzech 
kierowników

6 pracow ników  spółki 
„Ja ro c in  S p o rt”  dos ta ło  
w ypow iedzenia.

Z  końcem  roku  now y 
prezes P rzem ysław  M u ­
s ie la k  p o s ta n o w ił p o ­
że g n a ć  s ię  z k i lk o m a  
o so b a m i, m .in . k ie ro w ­
niczkam i hotelu i recepcji.

N ieo fic ja ln ie  dow iedzie li­
śm y się, że pracę s trac ili 
też d y re k to r, k ie ro w n ik  
.A ą u a p a rku ” , zastępczy­
n i kucharza  o raz osoba 
z dz ia łu  m arketingu. Sze­
rzej w  ko le jnym  numerze 
„G a ze ty ” .

(a k t)

Zmiany w  kursach „emek"
Z  począ tk iem  now e­

go roku  Jarocińskie L in ie  
Autobusow e w p row adz i­
ły  zm ia ny  w  rozk ładz ie . 
Z a w ie s z o n o  k u rs  l in i i  
„P 2 ”  o  godz. 7.05 z Ja ­
roc ina  o raz 7.30 z K o t l i ­
na. N a  l in i i  n r  5 au tobus 
ro z p o c z y n a ją c y  tra s ę

na Leszczycach o  godz. 
7.35 z o s ta ł p rze su n ię ty  
na godz. 7.25. D o d a tk o ­
w o  zosta ły  u ruchom ione  
kursy  w  sobotę na trasie 
Ja roc in  - G o lin a : o godz. 
9.50 i 12.35 (z Jaroc ina) 
oraz o  godz. 10.16 i 13.06 
(z G o lin y ). O p rać , (is )

jarocińska.  ̂ CODZIENNIE n ow e  in fo rm a c je

Z Ż Y C IA  W ZIĘTE

ANNA MALINOW SKI

O k o ł o ś w i ą t e c z n e  

p l u s k a n i e ,  c z y l i  

o  n i e g o ś c i n n e j  

t a r y f i e  

A q u a p a r k u

Tegoroczne święta trw a ły  d ługo. 
B y ła  okaz ja  d o  spo tkań , ro z m ó w  
i sm acznego po d jadan ia  też. W  tym  
kontekście A ą u apa rk  jes t do b ry  p ra ­
w ie na wszystko: na sm ukłą  figu rę  
po  przejedzeniu się, na bolące plecy, 
na spotkanie znajom ych i na w zm oc­
nienie odp o rn o śc i leż. W ie lu  z nas 
je s t częstym  gościem  ja roc ińsk iego  
A ąuaparku . M o je  osta tn ie , choć nie 
należące d o  częstych, o d w ie d z in y  
z a in s p iro w a ły  m n ie  d o  n a p isan ia  
tego fe lie tonu .

W  c z w a rte k  o s ta tn ie g o  ty g o ­
d n ia  p rzed św ię tam i u m ó w iła m  się 
z ku zyn ką  o  18.30 na rundę  p ły ­
w a n ia . O tó ż , ju ż  sam  p o b y t p rzy  
kasie w p ra w ił nas w  d o b ry  hum or. 
O kaza ło  się, że ze w zg lędu  na „z a ­
p lanowaną przerwę technologiczną” , 
k tó ra  p rzew idz iano  na czas m iędzy 
16 a 31 g rud n ia , dostan iem y rabat. 
Z am ia s t 11,50 za osobę i godzinę, 
m ia ły ś m y  d o  za p ła ce n ia  9,78. To 
za b rzm ia ło  dobrze , ale dob rym  nie 
było . Po wejściu do  środka zo rien to ­
w a łyśm y się, że do  dyspozycji m am y 
b rodz ik  i zjeżdżalnię dziecięcą, basen 
rekreacyjny, dw a  „k o c io łk i”  z b ą ­
b la m i i „d z ik ą  rzekę” . K ilk a  m in u t

p rzed  n a m i w eszła g rupka  dz iec i, 
k tó ra  w raz  ze sw o im i g u m o w y m i 
d e lfin a m i, w ie lkośc i dob rze  w y ro ­
słego m ężczyzny każdy, p luska ła  się 
radośn ie  w  basenie rekreacy jnym . 
S p o jrza łyśm y  na siebie bezradn ie  
i  z ro b iły śm y  to , co najlepsze, czy­
l i  ro zp ro s to w a łyśm y  kości w  „ d z i­
k ie j rzece”  (choć  ta m  też p ły w a ły  
d e lfin y ), posiedzia łyśm y w  je d n ym  
z „koc io łków ”  i da łyśm y wym asować 
się ge jzerow i. D obrze , że m ia łyśm y 
sobie „ca łe  m iechy”  do  opow iedze­
n ia , bo w  in n ym  p rzypadku  by łoby  
nam  trochę  c iasno i nudno.

Po pluskaniu poszłyśmy się umyć 
i dobrze , że nie zdąży łam  się roze­
b rać d o  naga, bo  chyba dosta łabym  
a taku  serca na w id o k  m ężczyzny, 
k tó ry  b ra ł p o  sąsiedzku p ryszn ic . 
W m asow ując żel w  s tró j kąpie lowy, 
zastanaw ia łam  się, czy zawsze tak 
b y ło , ale chyba je d n a k  nie. Potem  
b y ło  m ozo ln e  nac iągan ie  u b ra n ia  
i jeszcze gorsze suszenie (wcale nie 
d łu g ic h ) w łosów , k tó re  za n ic  nie 
chc ia ły  wysuszyć się w  d z ik im  s tru ­
m ien iu  suszarki. N ac iągnę łam  więc 
głęboko na uszy i na w ilgotne, p o ta r­
gane w łosy czapkę i po lec ia łam  d o

kasy. T u ta j p o p roszono  m nie  o d o ­
p ła tę  3,26, co  w  efekcie końcow ym  
„z ja d ło ”  o trzym a n y  rabat. A  ja k  to  
ro b ią  rod z ice  z m a ły m i dz iećm i?  
S koro  ja , d o ro s ła  osoba z k ró tk i­
m i w ło s a m i n ie  u w in ę ła m  się na 
czas, to  ja k  to  m ają  zrob ić  rodzice ze 
sw o im i la to ro ś la m i?  S pyta łam  o to  
obsługę p rzy  kasie, a w  odpow iedz i 
usłyszałam  radę, że p o w in n i o d p o ­
w ie d n io  wcześniej wyjść z basenu, 
a tak w  ogóle, to  z tak im  zapytaniem  
p o w in n a m  udać się na p iśm ie  do  
szefostwa.

P os tanow iłam  zasięgnąć języka 
te lefonicznie, poczytać w  Internecie, 
ja k  to  rob ią  in n i i skon taktow a łam  
się z A ą u a p a rk a m i w  P o z n a n iu , 
Leszn ie , K a lis zu  i U n ie jow ie . W y ­
b ra łam  d la  po ró w n a n ia , tak  ja k  to  
b y ło  z naszym  p ływ an iem , czw a r­
tek, a w ięc dzień pow szedni i godz. 
18.30. D o w ie d z ia ła m  się, że w  Po­
zn a n iu  trzeba  zap łac ić  20 z ło tych  
za godzinę i za każdą przekroczoną 
m in u tę  50 groszy. W  Leszn ie  je s t 
to  13 z ło tych  ( in fo rm a c ji na tem at 
przekroczenia czasu nic zna lazłam ). 
Przychylniejsze gościom  są U n ie jów  
i K a lis z . W  p ie rw szym  z a p ła c im y

wpraw dzie 17 zło tych za godzinę, ale 
s łyszałam , że poby t w  tam tejszych 
te rm ach  je s t a b so lu tn ie  w a rt tych  
p ien iędzy i będziem y m ieć do d a tko ­
w o  15 m in u t g ra tis  na „p rzeb ran ie  
i obsługę kasow ą” . Z a  przed łużen ie  
czasu w y łożym y 35 groszy za każdą 
m inutę . Jeszcze lep ie j je s t w  s to licy 
naszego byłego w o jew ództw a, czy li 
w  K a liszu . T u ta j m am y 20 m in u t na 
wyjście, 14 z ło tych  za 60 m in u t i 15 
groszy za każdą następną.

O czyw iście nie op łaca się jechać 
do  K a lisza  czy U n ie jow a , bo  ju ż  na 
sam do jazd  w ydam y w ięcej n iż  m o ­
g libyśm y zaoszczędzić i też nic o  to  
chodzi. N ie  chodzi rów nież o  pisanie 
lis tó w  czy w n iosków  d o  szefostwa. 
M oże  też bez n ich  ja ro c iń s k i A ą u ­
apark  m ó g łb y  być p rzychy ln ie jszy  
sw o im  g o śc io m ?  A  je ż e li ta k , to  
m o ż liw o ś c i są co  n a jm n ie j dw ie : 
je d n a  to  d o lic z e n ie  np. 15 m in u t 
na p rzebran ie  się i obsługę kasową, 
a d ru g a  to  um ieszczen ie  b ra m e k  
przed suszarkam i... lu b  ja k  k to  w o li: 
suszarek za b ram kam i.

Z  n o w o ro c z n y m i ży c z e n ia m i 
(o ) p ływ an ia  w  szczęściu

A N N A  M A L IN O W S K I

http://www.jarocinska.pl
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► CZY BURMISTRZ POZWIE SW OJEGO POPRZEDNIKA? RADA O TO APELUJE

Pawlicki: Martuzalski i jego zastępcy wyłudzili
1 N a  w n io s e k  k lu b u  Z ie m ia  J a ro c iń s k a ,  R a d a  M ie js k a  w  J a ro c in ie  p rz y ję ła  a p e l  d o  b u r m is t r z a  A d a m a  P a w lic k ie g o  o  w y s tą p ie n ie  
z  p o z w e m  s ą d o w y m  p rz e c iw k o  b y łe m u  b u rm is trz o w i S ta n is ła w o w i M a r tu z a ls k ie m u .

A p e lu  nie b y ło  w  p lan ie  I I I  i  je d ­
nocześnie osta tn ie j w  ub ieg łym  roku  
S esji R ady  M ie js k ie j w  Ja ro c in ie . 
W  trakc ie  jedne j z p rze rw  w  posie ­
dzen iu  od b y ło  się spotkanie radnych  
ZJ. To po  n im  w iceprzew odn iczący 
k lu b u  P rzem ysław  M a s łow sk i zg ło ­
s ił p ropozycję  w ezw ania  b u rm is trza  
d o  „w y s tą p ie n ia  na  d rogę  sądow ą 
przeciw ko byłem u b u rm is trzow i S ta­
nis ław ow i M artuza lsk iem u z pozwem 
o  odszkodow anie  z ty tu łu  bezzasad­
nego wydłużenia okresu wypowiedze­
n ia  d la  dw óch  sw oich zastępców ” .

W edług in fo rm a c ji przekazanych 
radnym , 19 lis topada ubiegłego roku, 
a w ięc trzy  d n i po przegranych w ybo­
rach, by ły  szef g m iny  zaw arł ze sw o­
im i zastępcam i - H a n n ą  Szałkowską 
i M iko ła je m  K ostką  - po rozum ien ie . 
N a  jego  m ocy obu  w icebu rm is trzom  
w y d łu ż o n o  okresy w yp o w ie d ze n ia  
z jednego do trzech miesięcy. W  apelu 
czytam y m .in .: „Praktykę taką należy 
uznać za niczym nieuzasadnioną oraz 
karygodną. W  dn iu  zawarcia porozu­
m ień Stanistaw M artuza lsk i wiedział, 
że przegra ł wybory i zakładał, że nowy 
bu rm is trz  pow o ła  swoich zastępców, 
czego wyrazem było odwołanie swoich 
zastępców przez samego S tanis ław a  
M artuzalskiego 1 g rudn ia  2014 z je d ­
noczesnym zwolnieniem ich z obowiąz­
ku  świadczenia p racy do zakończeniu 
okresu wypowiedzenia, bez obowiązku  
wykorzystania zaległego urlopu w  okre­
sie wypowiedzenia". K lu b  Z J  uważa 
też, że by ły  b u rm is trz  n a ra z ił gm inę 
na „znaczne s tra ty  finansow e” . 

Kopanie leżącego czy
w yłudzen ie?

- Chciałabym, żebyśmy się wszyscy 
uderzyli w piersi, bo cztery la ta  temu  
i  osiem la t temu też m ie liśm y pewne 
zastrzeżenia, co do wydłużania okresu 
wypowiedzenia prezesom. Wtedy też 
była burzliwa dyskusja, czy w  ostatnich

£

miesiącach prezesi pow inn i m ieć wydłu­
żane te okresy - zauw ażyła o tw iera jąc 
dyskusję radna L id ia  Czechak. - Po 
tym apelu m am  troszeczkę takie  uczu­
cie. .. n ie  jestem  osobą, k tó ra  kopie  
leżącego. Chciałabym  wiedzieć, na ile  
to  dzia łanie było bezprawne, bo to że 
było niegospodarne, naganne, tozdaję  
sobie sprawę. R adna P iS -u pub liczn ie  
p o d w a ża ła  sens w ys tę p o w a n ia  do  
sądu i g łośno  zastanaw ia ła  się, jak ie  
szanse wygrania m a gm ina w  ewentu­
a lnym  procesie. W  odpow iedz i rad n i 
usłyszeli od  burm istrza, że nie m ożna 
porów nyw ać pracy w iceburm is trzów  
do  pracy prezesów. Z dan iem  Paw lic­
k iego ustaw a ja sn o  m ów i, na ja k ich  
w arunkach  i  k iedy kończą pracę za ­
stępcy. - N igdy się nie zdarzyło, żebym 

ja  wydłużał m oim  zastępcom p o  zakoń­
czeniu kadencji okresy wypowiedzenia, 
k iedy ja  kończyłem, kończyli pracę m oi 
zastępcy - pow iedz ia ł b u rm is trz  Paw­
lic k i. - Jest to  ewidentnie dzia łan ie  na  
niekorzyść g m iny  w  celu wyłudzenia  
trzykro tne j pens ji na  koniec. R adna  
Z dz is ław a  P ila rczyk po p a rła  pom ysł 
i  w y ja w iła , że „w ie  na pewno, iż  pan i 
Szatkowska pod ję ła  pracę” . -D ocho ­
dzą słuchy, że pa n  Kostka też, więc 
tym bardziej jeszcze ja  uważam, że to  
je s t zasadny apel - m ó w iła  radna ZJ.

Z  kolei M a rc in  P ó łro ln iczak dociekał, 
ja k ie  k ro k i zos ta ły  ju ż  pod ję te , sko­
ro  w ładze  g m in y  m ia ły  in fo rm ac je , 
że by ła  w iceb u rm is trz  pod ję ła  pracę 
w  inne j ins ty tu c ji. - Czy wszystko za- 
cznie się od tego apelu - d o p y tyw a ł 
peeselowiec.

Kiełbasa na koszt spółki
B u rm is trz  A d a m  P aw lick i zapo­

w ie d z ia ł, że sam orząd  z ro b i a u d y t 
i p rzeana lizu je  wszystkie n ie p ra w i­
d łow ośc i. - Po zapoznaniu się z cało­
ścią działalności w  urzędzie i  gminnych 
spółkach zastanowię się, co z tym da­
le j zrobić. Wiem, że część in fo rm a c ji 
ju ż  w  te j ch w ili znalazło się  w p ro ku ­
raturze, szczególnie tych związanych 
z funkcjonowaniem ZG O  - odpow iada ł 
Paw licki. - Wszystkim prezesom spółek 
kazałem zebrać pełen obraz sytuacji, 
ja k a  została p o  poprzednie j władzy, to 
samo zrobim y  w  urzędzie. Szef g m iny  
zapow iedz ia ł, że w  po ło w ie  styczn ia  
z ro b i tzw. b ilans  o tw arc ia  i zostanie 
o n  upub liczn iony . - To nie wyklucza 
pańs tw a  dz ia łań , je ż e li w idz ic ie , że 
coś je s t naganne lub złe - zachęcał. 
W iceb u rm is trz  R obert K aźm ierczak 
doda ł, że szereg spraw, k tó re  należy 
w y ja śn ić , u tru d n ia  to , że cz ło w ie k  
odpow iedz ia lny  za prom ocję  zw o ln ił

się z pracy, a sekretarz gm iny  p rze­
byw a  na z w o ln ie n iu  ch o ro b o w ym . 
- Przychodzą do nas mieszkańcy Jaro­
cina i  domagają się zapłaty za fa k tu ry  
z m iesiąca września za wystawienie na 
ja roc ińsk im  rynku urządzeń do zabawy 
dla dzieci, bo urząd to zam ów ił - tłu m a ­
czy ł rad n ym  Kaźm ierczak. - D opiero  
w  trakcie  rozmowy z tą  osobą wycho­
dzi, że owszem urzędnik U M  dzw onił 
w godzinach p racy i  to  zamawiał, ty lko  
fa k tu rę  m u kazano wystawić na spółkę 
Jaroc in  Sport. K iedy dochodzim y do 
tego, kiedy to  było konkretn ie, to  się 
okazuje, że n ie  by ł to  fes tyn  urzędu  
miejskiego tylko kom itetu wyborczego 
S tan is ław a  M artuza lsk iego . Takich  
kw ia tków  m am y więcej - m ó w ił K a ź ­
m ierczak i  sugerow ał, że spółka Ja ­
roc in  S po rt dostarcza ła  kiełbasę na 
festyn w  W itaszycach. - Żadna kiełba­

sa nie była rozdawana - zaooponow a l 
na tychm iast radny Tadeusz Kuberka. 

G m ina nie jest p ryw atn ym
przedsięb io rstw em

Ryszard Ko łodzie j, k tó ry  oficja ln ie 
p o p ie ra ł pop rzedn iego  b u rm is trza , 
ocenił przedłużanie um ów  jako  „czyny 
naganne i n ie do  p rzy jęc ia ” . Z ap y ta ł 
je d n a k  p rzy  okaz ji, czy p rzy jm o w a ­
nie ape lu  „n ie  będzie w chodzeniem

w  kom petencje  b u rm is trz a ” . - Pod­
p ie ran ie  się apelem ze strony radnych 
to  je s t nadużyw anie - o c e n ił ra d n y  
z Z akrzew a. P racu jący na zlecenie 
u rzędu p ra w n ik  s tw ie rdz ił, że rad n i 
m ogą przy jąć  apel w  zap roponow a­
nej fo rm ie . W skazyw ał p rzy  tym , że 
g m in a  n ie  je s t p rze d s ię b io rs tw e m  
p ryw atnym , a w ydatek na do d a tko ­
we uposażen ia  d la  w icebu rm is trzów  
m oże być tra k to w a n y  ja k o  „n iece - 

|  ło w y ” . - O dw ołan ie  w iceburm istrza  
I  je s t jednoznaczne z wypowiedzeniem  

umowy o pracę. Jeśli był zatrudniony  
na okres krótszy niż trzy lata, wtedy ten 
okres je s t m iesięczny - p rzekonyw a ł 
radca  Szym on M uszyńsk i. P raw n ik  
n ie  chc ia ł oceniać, ja k ie  gm ina  m a 
szanse w  sądzie, do d a ł jednocześnie, 
że apel jest niew iążący d la  burm istrza. 
D la tego  po  ana liz ie  m oże się okazać, 
że zam iast na wokandę, sprawa tra fi 
do  Regionalnej Izb y  O brachunkowej. 

Była w iceburm istrz: 
W szystko zgodnie  

z p raw em
A pe l przyjęto większością głosów. 

Za  b y ło  17 radnych , w s trzym a li się 
Ryszard K o łodz ie j, Tadeusz Kuberka 
i  Z d z is ła w  W ojc iechow ski.

S tan is ław  M a rtu za lsk i, k tó ry  do 
tej po ry  nie p rzy ją ł m andatu  radnego 
pow ia tow ego, n ie  odb ie ra ł te le fonu  
od  naszego dzienn ikarza . M ilc z y  też 
kom órka  zwykle aktywnego M ik o ła ja  
Kostki. U da ło  nam  się za to  porozm a­
w iać z H anną  Szałkowską. Jak ocenia 
za rzu ty  dotyczące rzekom ego w y łu ­
dzen ia  trzyk ro tn e j pensji? - Wszystko 
odbyło się zgodnie z praw em  - uc ina  
b y ła  w icebu rm is trz .

W ed ług  n ie o fic ja ln ych  w y liczeń  
koszty przedłużenie okresu w ypow ie­
dzen ia  d la  b y łych  w ice b u rm is trzó w  
sięgają ponad  40 tys. zł.

B A R T E K  N A W R O C K I 
ja ro c in s k a .p l
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P a s te rk i z  nietypow ą  
o p ra w ą

i
c
co

W  p a ra f ii św. M a rc in a  ob ie  
pasterki odpraw iane  w  noc Boże­
go  N a rodzen ia  m ia ły  n ie typow ą 
oprawę. N a  m szy św. w  kościele 
św. Jerzego w ys tąp iła  schola „Tę­
czow e N u tk i” . D z ie c i n ie  ty lk o  
zaśpiewały, ale w ys ta w iły  też ja ­
sełka (na zdjęciu). W  d rug im  dn iu  
św ią t po jecha ły  z n im i d o  szp ita ­
la  w  Pleszewie, aby podz ie lić  się

świątecznym  k lim a tem  z chorym i.
W  czasie E u c h a ry s tii sp ra ­

w o w a n e j o  p ó łn o c y  w  koście le  
św. M a rc in a  w y ją tko w ą  opraw ę 
zapew n iła  kapela lu d o w a  to w a ­
rzysząca na co dz ień  Z espo łow i
Folklorystycznem u „S n u tk i”  z Po- 
ta rzycy. M u z y c y  podczas św ią t 
ko lędow ali rów nież u ja roc ińsk ich  
franciszkanów . (is)

Z nów  zabrak ło  
m iejsca n a  op ła tku

W spotkaniu opłatkowym wzięli udział przedstawiciele m.in. Bractwa 
Charytatywnego św. Antoniego, Żywego Różańca, Franciszkańskiego 
Zakonu Świeckich, Franciszkańskiego Ruchu Apostolskiego, Rycerzy św. 
Franciszka oraz Liturgicznej Służby Ołtarza

P rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  
g ru p  i w s p ó ln o t  d z ia ła ją c y c h  
w  p a ra fii św. A n to n ie g o  Padew­
skiego w  Ja ro c in ie  w z ię li u d z ia ł 
w  spotkan iu  op ła tkow ym  zo rgan i­
zow anym  w  kaw ia rn i „P rzy  klasz­
to rze ” . Już po  raz d ru g i zda rzy ło  
się, że chę tnych  b y ło  w ięce j n iż  
p rzyg o to w a n ych  m ie jsc. T rzeba 
by ło  przynieść dodatkow e krzesła. 
D w ie  sale z trudem  m og ły  pom ie ­
ścić uczestn ików , w śród  k tó rych  
b y ło  k ilka  poko leń  pa ra fia n  - od 
dzieci i m łodz ieży aż po  seniorów. 
F ra g m e n t E w a n g e lii d o tyczą cy  
n a ro d z in  Jezusa o d czy ta ł o jc iec 
L e s ła w  S z y m b o rs k i, g w a rd ia n  
ja ro c iń sk ie g o  k la sz to ru . - Nasze 
święta ogarnięte są duchem rom an­
tyzmu. M am y choinkę, kolędy. Ale  
wymowa Bożego N arodzenia była 
inna. To byt d ra m a t brzem iennej 
kobiety, k tó ra  m usia ia  rodz ić  swo­
je g o  syna w barłogu, w  cuchnącej,

śmierdzącej stajni. To byl też dram at 
Józefa, k tó ry  choć chcial, to  n ie  byl 
w stanie zapewnić stosownych wa­
runków  i  op iek i d la  M a ry i i  rodzą­
cego się Jezusa. Chcialbym, żebyśmy 
p rzy  te j okaz ji u św iadom ili sobie, 
ja k  w ie lu  lu d z i zosta ło  zepchnię­
tych na margines życia społecznego 
i  ja k  w ie lu m a prob lem y z tym, żeby 
zw iązać kon iec  z końcem . W ielu  
znajduje się  w  potrzeb ie  duchowej 
i  m ateria lne j. C lic ie jm y pam ię tać  
o n ich  w  m odlitw ie , ale i  śpieszyć 
im  z pomocą. C lic ie jm y pom agać  
sobie wzajemnie - pow iedz ia ł fra n ­
ciszkanin. Podziękow ał zebranym  
za ich zaangażowanie na co dzień 
w  życie p a ra fii i poszczególnych 
w sp ó ln o t. Późn ie j p rzyszed ł czas 
na łam an ie  się o p ła tk ie m  i życze­
nia. Byty też rozm o w y p rzy  kawie 
i p lackach o ra z  w spó lne  ko lę d o ­
w anie.

(Is)

Zawsze tam, gdzie Ty

► ODZNACZENIE ZA PROWADZENIE KANCELARII I PLEBANII PRZEZ PÓŁWIEKU

-

Proboszcz grał naa 
i śpiewał piosenkęd

M a ria  Sobierajczyk, k tó ra  od 
samego m om entu utworzenia ja ­
rocińskiej parafii Chrystusa K ró la  
zajm uje się prowadzeniem  kan­
celarii i plebanią, została odzna­
czona przez papieża Franciszka. 
O  wyróżnienie wystąpił proboszcz 
- ksiądz kanonik Andrzej Sośniak 
w  zw iązku z obchodzoną w  2015 
roku pięćdziesiątą rocznicą eiygo- 
wania parafii. Starania o  przyzna­
nie odznaczenie trw ały blisko rok. 
Uroczyste wręczenie odbyło się na 
zakończenie m szy św. w  ostatnią 
sobotę 2014 r., k tó rą  koncelebro­
wał ojciec Stanisław Sobierajczyk, 
rodzony brat pani M a rii. Obecna 
była także siostra, k tó ra  z okazji 
w yróżn ien ia  o trzym a ła  specjal­
ną zgodę na opuszczenie zakonu 
klauzurowego, w  k tó rym  żyje na 
co dzień.

W  trakcie m szy św. m o d lo ­
no się w  in tencji zm arłych dusz­
pasterzy i parafian, w  tym  także 
z rodziny Sobierajczyków. Ksiądz 
Sośniak odczytał treść pisma prze­
słanego przez papieża Franciszka 
o raz je g o  tłum aczenie , a także 
zaprezentował publicznie medal.

Podkreślił, że odznaczenie jest wy­
konane w  dwóch wersjach - u ro ­
czystej oraz w  znacznie mniejszej 
służącej do noszenia na co dzień. 
Proboszcz dokonał też dekoracji, 
a licznie zebrani w  kościele przy­
ję li to  oklaskami. Życzenia M a r ii 

Sobierajczyk z łoży li przedstaw i­
ciele kap łanów  oraz grup  para­
fia lnych. - Pięćdziesiąt la t służby 
parafii Chrystusa Króla w  Jarocinie 
ztakwielkągorliwością, oddaniem, 
taktem i osobistą ku lturą  jes t nie­
zaprzeczalnym świadectwem wiary 
i  oddania Panu Bogu. W  sercach 
i  wspomnieniach kapłanów, k tó­
rzy spotkali szanowną jub ila tkę , 
pozostaje p a n i ja k o  człowiek pełen 
pokory, m iłości Boga oraz bliźnie­
go - pow iedz ia ł ksiądz D ariusz 
K u lińsk i, w ikariusz para fii C h iy - 
stusa K ró la  w  Jarocinie. Pomiędzy 
podziękow aniam i i g ratu lacjam i 
w ykonywano pieśni z dedykacją 
d la  odznaczonej. Największe po ­
ruszenie w yw o ła ł ksiądz Sośniak, 
k tó ry  specjalnie d la  pan i M a r ii 
zagrał na akordeonie i zaśpiewał 
je j u lub ioną  piosenkę religijną za­
ty tu łow aną „Pałac” . (is) niego również delegacje

Zobacz ż łó b ek  i ja s e łk a , posłuchaj kolęd
Franciszkanie ch lubią się tym, 

że tradycję przygotowywania ż łób­
kó w  ob razu jących  przy jśc ie  na 
świat Jezusa Chiystusa zapocząt­
kował założyciel ich zakonu - św. 
Franciszek z Asyżu. Najw iększą 
w  E urop ie  szopkę m ożna p odz i­
w iać w łaśnie we franciszkańskiej 
św iątyni w  Poznaniu. Również ja ­
rocińscy zakonnicy m ają się czym 
pochwalić. Ich żłóbek zajmuje całą 
powierzchnię prezbiterium  i znaj­
duje się na specjalnej p la tform ie

nad ołtarzem. Jego przygotowanie 
je s t w ie lk im  przedsięw zięciem . 
Efekty k ilku  tygodni pracy można 
podziw iać od W ig ilii aż do  święta 
O fia row an ia  Pańskiego, po tocz­
nie nazywanego świętem M a tk i 
Bożej G rom nicznej. D ru g i lutego 
to  także osta tn i dzień, w  którym  
śpiewa się kolędy. Franciszkanie 
zapraszają do  kościo ła pa ra fia l­
nego św. A n ton iego Padewskiego 
w  Jarocinie na niedzielne koncerty 
i jasełka. (is)

PROGRAM SPOTKAŃ KOLĘDOWYCH 
PRZY FRANCISZKAŃSKIM ŻŁÓBKU:

• 11 stycznia, godz. 15.00 - koncert kolęd i pastorałek 
w wykonaniu mezzosopranistki Izabeli Kopeć z Warszawy 
wraz z kwintetem smyczkowym i chórem

• 18 stycznia, godz. 16.00 - występ franciszkańskiego 
zespołu seminaryjnego „Greccio” z Wronek (klerycy 
zapewnią też oprawą muzyczną wszystkich niedzielnych 
mszy świętych)

• 25 stycznia, godz. 16.00 - jasełka w wykonaniu dzieci 
ze Szkoły Podstawowej nr 4 w Jarocinie

• 1 lutego, godz. 16.00 - występ scholi dziecięco-mło­
dzieżowej z parafii św. Małgorzaty w Cielczy

Ś p ie w a ło  w ię c e j  d z ie c i
W  pośw iąteczną niedzielę kościół 

p a ra fia ln y  w  D ębn ie  ro zb rzm ie w a ł 
dz iec ięcym i ko lędam i.

Ks. p roboszcz Jacek Toś zapros ił

do  śpiewania na jm łodszych parafian. 
D z iec i liczn ie  się s ta w iły  ze sw o im i 
rod z ica m i i dz iadkam i. B y ło  ich  w ię ­
cej n iż  w  poprzedn im  roku.. W szyscy

wykonawcy zosta li nagrodzeni g ro m ­
k im i oklaskam i. N a  koniec koncertu  
dz iec i stanęły d o  w spó lnego zd jęcia  
z proboszczem . (a k f)

http://www.jarocinska.pl
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ikordeonie
„Twoja nagła i  nieoczekiwana śm ierć zostawiła  

wielką pustkę w  tych, którzy C ię kochali. 
W  ich sercach będzie zawsze żywe Twoje wspomnienie. ”

ila pani Marii

Ymala papieskie odznaczenie 
ięcia. Oprócz rodzeństwa stanęły do

r ' A
Z  w ie lk im  sm utkiem  żegnam

ś. tp .
KAZIM IERZA SCHREIBERA

W  roku  2001 pracow nika dz ia łu  reklam y Gazety Jarocińskiej

Żon ie  M a r ii o raz rodzin ie  

składam  serdeczne wyrazy współczucia

P iotr P io trow icz
Prezes Połudn iow ej O ficyny W ydaw nicze j

Z g łę b o k im  ż a le m  p rz y ję l iś m y  w ia d o m o ś ć  
o  tra g ic z n e j ś m ie rc i N a d k o m is a rz a

M ACIEJA
NAW ROCKIEGO
Naczelnika W ydz ia łu  Prewencji i Ruchu D rogowego 

w  Kom endzie Pow iatowej P o lic ji w  Jarocinie 
Łącząc się w  b ó lu  z rodziną, p rzy jac ió łm i i  w spó łpracow nikam i 

przekazujem y serdeczne wyrazy współczucia

Przewodniczący Rady Powiatu w Jarocinie
Karol M atuszak

Starosta Jarociński
Bartosz W alczak

J

r
Pani

Joannie  N aw rock ie j
serdeczne w yrazy w spó łczucia  

z p o w o d u  śm ierci męża

ś .tp .
M A C IEJA  N A W R O C K IEG O

składa
D ariusz S truga ła  

W ó jt G m iny  Jaraczew o
oraz p ra co w n icy  U rzędu G m iny  Jaraczew o

J

„Chociaż wiemy, że kiedyś nastąpi śmierć, 
zawsze je s t niespodziewana. ”

ZA TR ZY M A J SIĘ

BRONISŁAWA STYBURSKA - 1.90 (Jaraczewo) 

STANISŁAW GRZEMBKA - 1.78 (Chocicza) 

BARBARA WĘCŁAWIAK - 1.79 (Jarocin) 

BOLESŁAW WECHCZYŃSKI - 1.76 (Jarocin) 

JERZY BANASZCZAK - 1.53 (Koniorze Przyb.)

Serdeczne podziękowanie rodzin ie, sąsiadom, znajom ym , 
ks. p roboszczow i z p a ra fii p.w. Chrystusa K ró la  w  Jarocinie, 

firm ie  pogrzebowej „Jezierski", wszystkim , k tó rzy  zam ów ili msze św., 
z łoży li kw ia ty  i odp row adz ili na miejsce wiecznego spoczynku naszą 

kochaną mamę, siostrę, teściową, szwagierkę. babcię i prababcię

Ś . t p .

BARBARĘ WĘCŁAWIAK
składa

córka z rodziną

KAZIMIERZ SCHREIBER - 1.67 (Jarocin) 

SEWERYN WOJNOWSKI - 1.75 (Łuszczanów) 

EDWARD WIECHA-1.75 (Jarocin)

ANTONINA BANDOSZ-1.93 (Jarocin) 

MICHAŁ KRAUZE-1.91 (Jarocin)

KAZIMIERA KRAUSE - 1.75 (Góra) 

STANISŁAWA GRZEŚKOWIAK - 1.57 (Wilcza) 

HALINA NOWAK - 1.63 (Zakrzew) 

WŁADYSŁAWA PAWLAK - 1.96 (Witaszyce)

R odzinom  zm arłych  sk ładam y  
_____________  w yrazy współczucia

Serdeczne podziękow an ia
R odzin ie , Z na jo m ym , Sąsiadom , D e legacjom , F irm ie  Pogrzebowej 

B.W. Paul, w szystk im , k tó rzy  łącząc się z n a m i w  b ó lu  za m ó w ili 
msze święte, z ło ż y li w ieńce i kw ia ty  o raz o d p ro w a d z ili 
na m iejsce w iecznego spoczynku m o ją  kochaną Żonę, 

naszą kochaną M am ę, Teściową i Babcię

Ś. t  p .

A N N Ę CH O D O RO W SK Ą
składają

mąż i córki z rodzinam i

„N ie  p rzem in ie  wszystko, n ie p rz e m in ie ...
Jan Tw ardow ski

Z  g łębok im  ża lem  p rzy ję liśm y w iadom ość  o  trag iczne j śm ierci 
N adkom isa rza

ś . t p .

M ACIEJA NAW ROCKIEGO
Naczelnika W ydz ia łu  Prewencji i  Ruchu D rogow ego 

K om endy Powiatowej P o lic ji w  Jarocinie 
oraz wykładow cy zajęć z przysposobienia policyjno-praw nego. 

Rodzinie i B lisk im  zm arłego składam y wyrazy najgłębszego współczucia

D yrekcja , nauczyciele, pracow nicy oraz uczn iow ie 
Zespołu Szkół P onadgim nazja lnych nr 2 w  J a ro c in ie ^

/T A
Z  głębi serca płynące podziękow ania proboszczow i para fii 

św. W ojciecha w  W ilkow yi, firm ie  pogrzebowej „P au l” , krewnym , 
sąsiadom, delegacjom oraz wszystkim , k tó rzy  uczestniczyli we mszy św. 

i cerem onii pogrzebowej

ś. t  p .

SEWERYNA W O JN O W SK IEG O
D zięku jem y za m od litw ę , in tencje  m szalne, z łożone kw iaty, 

a szczególnie za s łow a w sparcia  i  otuchy.

Rodzina

KONTAKTOFERTA CENY USŁUG POMNIKI WSPOMNIENIA

w w w .je z ie rs k is c .p l
DYŻUR

CAŁODOBOWY

601-869-111

ODESZLI 0 0  NAS... NAJ7AŃSZA 

KOMPLEKSOWA 
OEEBTA UStUC
CMENTARNO-

POGRZEBOWYCH

JUŻ W OFERCIE 
POMNIKI

C A Ł O D O B O W E  K O M P L E K S O W E  
U S Ł U G I  P O G R Z E B O W E  B .W . P A U L

C Z Ł O N E K  POLSKIEJ IZ B Y  POGRZEBOW EJ

63-200 Jarocin, ul. Szpitalna 4

KOMPLEKSOW E
U S Ł U G I
P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
Jarocin, ul. Moniuszki lOa 

tel. (62) 747-18-20 
czynne od 8.00 do 17.00 

całodobowo tel. 604-242-489

OFERUJEMY NISKIE CENY
GODNĄ I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

I< 1

http://www.jarocinska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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W szystkim  Naszym  K lien tom  
i Partnerom  życzym y  

pom yślnośc i 
10 N ow ym  Roku  2 0 1 5  

o r a z  dzięku jem y  
za do tychczasow y w spó łp racę

utuHu.tiger-security.pl

OKNOBUD
O KNA I D R Z W I PCV pro fil 
A LU PLA ST 5 - i 6 -k o m o ro w e
- d rzw i ze w n ę trzn e , bram y garażow e
- ro le ty  zew . a lum in iow e i wew. tkan inow e
- ża lu z je  p ionow e i poziom e
- m o sk itie ry , p arapety

W ITA S ZY C ZK I 3 6 a  
te l. (6 2 )  7 4 0 - 1 9 - 2 2 ,  5 0 6 /5 8 5 - 7 5 1

MONTAŻ, POMIAR. TRANSPORT - GRATIS!

S P E E D -G L -R S S

AUTO SZYBY A g S j 
Dawid Frencel
© 6 6 0  2 0 0  8 0 2

_ G 3  •
M O N TA Ż  

SPRZEDAŻ 

: NAPRAW A

NSOWE
i  C E

Profesjonalna Obsługa Księgowa
• Księgi Handlowe Rozliczenia CIT. PIT, VAT i ZUS
PKPiR • Pomoc w zakładaniu działalności
Ryczałt gospodarczej
Kadry i Płace • Inne usługi księgowe

DOJAZD DO KLIENTA

ul. Jagodowa 11; 63-200 Jarocin 
e-mail: biuro.balance@op.pl, tel. 695202581

O G Ł O S Z E N IE
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany „Studium uwarunkowań 

i  kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Kotlin".

Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2012r. poz. 647 z późniejszymi zmianami) 
oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o oce­
nach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2013r. poz. 1235 z późniejszymi zmianami) 

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Gminy Kotlin uchwały nr XLII/235/2014 z dnia 27 marca 
2014 roku o przystąpieniu do sporządzenia zmiany „Studium uwarunkowań i  kierun­
ków zagospodarowania przestrzennego gminy Kotlin", obejmującej tereny położone 
w miejscowościach Wyszki, Twardów i Parzew.

Przedmiotem zmiany „Studium..."  jest opracowanie nowej polityki przestrzennej gminy 
Kotlin dia terenu objętego zmianą, a w szczególności przeznaczenie terenów położonych 
w miejscowościach Wyszki, Twardów i Parzew na cele związane z wydobywaniem kopalin. 

Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące zmiany studium.

Wnioski należy składać na piśmie w siedzibie Urzędu Gminy Kotlin, Kotlin ul. Powstańców 
Wlkp. 3 w terminie do dnia 16 lutego 2015 roku.

Wnioski mogą być wnoszone w formie pisemnej na ww. adres, ustnie do protokołu 
w siedzibie Urzędu Gminy Kotlin oraz za pomocą środków komunikacji elektronicznej 
na adres ug@kotlin.com bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem 
elektronicznym.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Kotlin.

W ó jt G m iny Kotlin
Mirosław Paterczyk

tachura£ ta ć h
w beton

Rok założenia 1963

Stachura M ich a ł
63-708 Rozdrażew, u l. P arkow a 4 
T e l./fax 62 722-11-64 
Kom. 601-252-647, 603-603-972 
w w w .stachurabeton .p l

C zynne: p o n .-p t.  8.00 -1 7 .0 0  
s o b o ta  8.00 -1 4 .0 0 W W W . J A N - M A R . p l

ż e lb e to n o w e  p ły ty  o p o ro w e  s ilo s o w e  o  w y m ia ra c h : 

2 2 0 x 1 1 0 x 7 0  c m , 1 5 0 x 1 1 0 x 7 0  c m  
p o s a d z k i p rz e m y s ło w e  

p ły ty  o b o rn ik o w e  i z b io rn ik i  na  g n o jo w n ic ę  

p ły ty  d ro g o w e  (3 0 0 x 1 5 0 x 1 5 c m )

■ b lo c z k i M -6

■ in n e  w y r o b y  z  b e to n u

■ u k ła d a n ie  k o s tk i b ru k o w e j 

•  p ro d u k c ja  i u k ła d a n ie

tr y l in k L z  w ib ro p ra s y
f c -

SERWIS • KOAtIS • CZĘŚCI

M o to c y k le  
S k u te ry  

O uady
Ul. Floriańska 4a, tel. 604  625 768, 698 625 572
83-720 Koźmin Wlkp. e-mail: motostodola.kaczmarek@wp.pl

szynyi

SPRZEDAŻ MONTAŻ NAPRAWA

Tel. 607 560 682

P leszew , u l. P o d g ó rn a  21

C 2 - S 5 C J  -  j J j l j u :

serwis, naprawy
Krotoszyn, u l. O strowska 83

le i fax 62-722-02-29

Siedziba firmy:
Piaski k /G ostynia, u l. W arszaw ska 61

le i. fa x  65-571 91 61

3 D A IG L O B

p m r z K i
GARAŻE BLASZANE  

-W Z M O C N IO N E  
B R A M Y  GARAŻOWE

teraz m ożesz

t a n i o
p r z e d ł u ż y ć

► 1 00 0  z ł p o ż ycza sz
► 0 z ł  p ro w iz ji
► 0 z ł  o d s e te k
► 0 z ł  k o s z tó w  
•  p rz e d łu ż a s z

za 2 0 0  z ł  na  30  dni
Całkow ita kw ota pożyczki 1000 zł.
Całkow ita kwota do zap ła ty  1200 zł.
C a łkow ity koszt pożyczki 200 zł. 
oprocentow an ie  pożyczki 4% (odsetki),
RRSO (rzeczywista roczna stopa procentow a) 41,25%. 
Firma udzielająca pożyczki jes t Pożyczkodawcą 

nrfiwaA tub wyilij SMS - oddłwonłm y ftoguĄ... d o  io -w j

7 3 2  7 6  7 6  7 6
W W W .D A IQ LO B .PL

PRODUCENT
(65) 537-81-20, (61) 610-13-39,509-038-426

DREWNO OPAŁOWE, 
DEOOWE "SAWPOL"

Jarocin,
ul. Pow stańców  Wlkp. 11

Zapewniam y transport!

tel. 600/021-935

http://www.jarocinska.pl
security.pl
mailto:biuro.balance@op.pl
mailto:ug@kotlin.com
http://www.stachurabeton.pl
mailto:motostodola.kaczmarek@wp.pl
http://WWW.DAIQLOB.PL
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S u p e r io r  T eam  m a  o d d z ia ły  
w  Ż e rko w ie  i Ś rodz ie  W lk p . Spe­

c ja lizu je  się w  o lim p ijsk ie j odm ian ie  
ko la rs tw a  górskiego, ja ką  je s t cross 
coun try  M T B  X C . D ość wspom nieć, 
że up raw ia ją  najbardziej utytu łow ana 
po lska zaw odn iczka  i w icem is trzyn i 
o lim pijska z 2008 roku - M a ja  W łosz- 
czowska.

W idząc po tenc ja ł w  m łodych  za­
w odn ikach , dzia łacze k lubu  szybko 
s p ro fe s jo n a liz o w a li sw oje  d z ia ła ­
n ia , skup ia jąc się na szkoleniu dz ie ­
c i i  m łodz ieży, a także o rg a n iza c ji 
loka lnych  o raz ogó ln op o lsk ich  im ­
prez ko la rsk ich . N ie  za p o m in a ją c  
jednocześnie o  ko larstw ie w  w ydan iu  
am a to rsk im  i tu rystycznym .

W  ro ku  2012 - ja ko  jeden z sze­
śc iu  ze sp o łó w  w  k ra ju  - S u p e rio r 
Team  o trzym a ł o d  po lsk ie j federacji 
ko larskie j licencję m iędzynarodow e j 
u n ii ko la rsk ie j (U C I) .  D z ię k i tem u 
m ło d z i i  u ta len tow an i kolarze m og li 
rywalizować w  cyklu im prez Pucharu 
Świata kon fron tu jąc się z najlepszymi 

zaw odn ikam i.

Lata bogate  w  w yn ik i 

sportow e
Ostatnie trzy sezony były dla klubu 

bardzo udane. Zaw odn icy ponad 300 
razy stawali na pod iu m  w  zawodach 
ogó lnopolskich i m iędzynarodowych. 
Zdobyli drużynowy ty tu ł wicemistrzów 
Polski w  m araton ie  M T B  oraz sześć 
m eda li indyw id u a ln ych  (trzy  z ło te , 
s rebrny i dw a brązow e). W eron ika  
Rybarczyk wywalczyła b rązow y m e­
da l M is trzo s tw  Polski w  o lim p ijsk ie j 
odm ian ie  ko larstw a górskiego w  ka­
tegorii w iekowej U -23. W  roku  2013 
m istrzem  Polski w  konkurencji sp rin ­
terskiej został Borys G óra l. P ozw oliło  
m u  to  dołączyć do  kadry narodow ej 
i p ro g ra m u  id e n ty fik a c ji ta len tów , 
p row adzone j przez P o lsk i Zw iązek 
K o la rsk i o raz M in is te rs tw o  S portu  
i Turystyki.

Rok 2014 p rzyn iós ł kolejne suk­
cesy. G racjan Kusza za ją ł 1. miejsce 
w  ka tegorii żaków, D o m in ika  D ukar- 
ska była 2. w śród  m lodziczek, a M a ­
ciej Po la tyński za ją ł 5. m iejsce ja ko  
m łodzik. W ielkiego sukcesu nie uda ło  
się p o w tó rzyć  B o ryso w i G ó ra lo w i, 
d la  k tó rego  na jw ażn ie jsza im preza  
sezonu zakończyła się pechow o. Ze­
rw any łańcuch w  fina le sprinterskie j 
ryw a lizac ji un ie m o ż liw ił m u obronę 
m istrzow skiego  ty tu łu  i ostatecznie 
up lasow ał się tuż  za pod ium .

Z a  to  bardzo udanie zadebiutował 
na arenie m iędzynarodow ej. N a  im ­
prezach rangi narodowych pucharów  
stawał na podium , reprezentował rów ­
nież polską kadrę na M Ś  w  norweskim 

Hafje ll i M E  w  niemieckim  St. Wendel.

M łodzi kolarze
przyszłością

K lu b  od 2012 ro k u  realizuje p ro ­
je k t o nazw ie „A kadem ia  M ło de g o  
K o la rz a ”  przyczyn ia jąc  się do  roz ­
w o ju  sportow ego dzieci i m łodzieży, 
a także do  popu la ryza c ji ko la rs tw a  
górskiego. Superio r Team organizu je 
też w łasny cykl zawodów rowerowych 
d la  dz iec i i m łodz ieży w  w ieku  3-15 
la t. R okroczn ie  w  Żerkow ie , Ja ro c i­
nie, N ow ym  M ieście  i Środzie W lkp . 

odbyw a  się L ig a  R ow erow a, k tó ra  
przyciąga na start setki na jm łodszych 
uczestników. Po jaw ia ją  się ju ż  p ie rw ­
sze m ło d e  ta len ty . Jed n ym  z n ich  
je s t B ra jan  Szczepkow ski z Ż e rko ­

wa. W ładze  k lu b u  m a ją  nadzieję, że 
będzie d ru g im  M icha łem  K w ia tko w ­
skim .

Z o rg an izo w ali najw iększe  
im prezy

O d  2010 roku  w raz z  gospoda­
rzam i Fo lw arku  K onnego w  H erm a-

Trzy wielkie imprezy 
przed jubileuszem
15-lecie  d z ia ła ln o ś c i  o b c h o d z i  w  ty m  ro k u  k lu b  k o larsk i S u p e r io r  T eam  z  Ż e rk o w a  
i Ś ro d y  W lkp . W  ty m  c z a s ie  u d a ło  się  z o rg a n iz o w a ć  k ilka im p re z  n a jw y ższe j ra n g i 

i s p o p u la ry z o w a ć  k o la r s tw o  o r a z  z d o b y ć  m e d a le .

„Dzięki Mistrzostwom Polski, a także pozostałym prężnym działaniom panów Michała Glówczewskiego i Daniela 
Kurpisza, kolarstwo górskie stało się w Żerkowie popularnym lokalnym sportem. Wielu mieszkańców zainteresowało 
się nim i zaczęło jeździć na rowerach. Działa Akademia Młodego Kolarza, powstało stowarzyszenie. To bardzo duże 
korzyści dla naszej gminy" - ocenia pięciolecie istnienia burmistrz Żerkowa Jacek Jędraszczyk (w środku)

Najlepsi zawodnicy w kraju stanęli na starcie Mistrzostw Polski zorganizowanych w Żerkowie i Środzie Wlkp.

5 LAT W LICZBACH

» 4 ty tu ły  M istrzów Polski 

w  kategoriach cross country 

i maratonie MTB

► 3 reprezentantów kraju

> 95 szkolonych zaw odników

► 7 5 0  młodych kolarzy na 

starcie

> 5 .0 0 0  rozdanych kamizelek 

i opasek odblaskowych

► 3 0 0  rozdanych kasków 

rowerowych

> 6 .5 0 0  dzieci odwiedzonych 

w  szkołach i domach dziecka 

►5 zorganizowanych imprez 

ogólnopolskich

PIĘĆ LAT W OPINII INNYCH
ANDRZEJ BIERNAT,
M in is ter Sportu i Turystyki:

„Mistrzostwa Polski w Żerkowie w roku 2013 
oraz w Żerkowie i  Środzie Wlkp. wroku2014 

znakomicie wpisaty się w kalendarz waż­
nych wydarzeń sportowych i  stanowiły do­
skonalą promocję kolarstwa. Zorganizowane 
zawody zostały bardzo wysoko ocenione, 
zarówno pod względem organizacyjnym, 
jak i  sportowym. [ . . . ] "

MAJA WŁOSZCZOWSKA, wicemi­
strzyni olimpijska 2 0 0 8  z Pekinu:

„Miałam okazję ścigać się tylko w Żerkowie, 

dwukrotnie. Lubię tu wracać, bo wiem, że 
zawsze mogę liczyć na niesamowity doping 
ze strony kibiców. Spisują się na medal. 
Zresztą nie tylko oni. Wielkie słowa uznania 
należą się organizatorom, którzy wykonują 
świetną robotę."

W ACŁAW  SKARUL,
Prezes Polskiego Związku 
Kolarskiego:

„Jestem ciągle pod urokiem Mistrzostw 
Polski w latach 2013 i 2014. [ . . . ]  Znako­
micie przygotowane trasy, zaangażowani 
organizatorzy, przychylne władze lokalne 
i  wreszcie wspaniała publiczność to atuty 
tych miejsc. [ . . . ] ”

PIOTR FLOREK,
W ojewoda W ielkopolski:

„Z  wielką radością obserwuję, że M i­
strzostwa Polski w kolarstwie górskim 
znalazły swoje miejsce właśnie w Wiel- 
kopolsce. Dobre przygotowanie, profe­
sjonalizm i umiejętność współdziałania 
organizatorów zaowocowały tym, że nasze 
województwo gościć może najlepszych 
polskich zawodników. ”

now ie, p rzy  wsparc iu  w ó jta  N ow ego 
M ia s ta , o rg a n izu ją  jeden z na jw ięk­
szych i  na jbardzie j rozpoznaw alnych 
m a ra to n ó w  M T B  - M a ra to n  M T B  
H erm anów, k tó ry  rokrocznie przycią­
ga na start rzesze pasjonatów  z Polski 
i zagranicy.

W  2012 ro ku  k lu b  b y l o rgan iza ­
to rem  Pucharu  P o lsk i w  ko larstw ie  
górskim  w  Żerkowie. Rok później Pol­

ski Zw iązek K o la rsk i zdecydow ał się 
pow ierzyć p raw o  do  o rgan izacji k ra ­
jo w ych  m is trzos tw  w  ko larstw ie  g ó r­
skim  dz ia łaczom  z Żerkow a i Ś rody 

W lkp . Po rocznych p rzygotow aniach 
zosta ły  zorgan izow ane m istrzostw a, 
k tó re  n a d a ły  im p re z o m  k o la rsk im  
now ą jakość.

Koncepcja  czterodn iow ej ryw a li­
zac ji sportow e j d la  p ro fes jona lnych  
kolarzy, po łączone j z w ydarzen iam i 
tow arzyszącym i, w  tym  koncertam i 
g w ia zd  p o ls k ie j sceny m uzyczne j, 
ryw a liza c ją  d la  a m a to ró w  i dz iec i, 
okaza ła  się sukcesem i ściągnęła k i l ­
kadziesiąt tysięcy w idzów .

Po kolejnym  organizacyjnym  suk., 
cesie, w  2014 roku  M is trzostw a Polski 
ponow n ie  zaw ita ły  d o  Żerkow a i  po 
raz p ierw szy do  Ś rody W lkp ., gdzie 

ry w a liz o w a li n a jle p s i ko la rze  g ó r­
scy w  Polsce z M a ją  W łoszczow ską, 
M a rk ie m  K o n w ą , A n n ą  Szafraniec 
i  P au lą  G orycką  na czele.

W  lis topadz ie  2014 ro ku  w ys iłek  
i trud  organ izatorów  został doceniony 
przez P o lsk i Zw iązek K o la rsk i. W y­
ró ż n io n o  M ic h a ła  G lów czew skiego 
o raz D a n ie la  K u rp isza  i to  o bok  sa­
mego Czesława Langa, znanego z o r­
gan izac ji w yścigu  T ou r de Pologne.

D zia ła ją  społecznie  

i p o m ag a ją
W  c iągu  p ię c iu  la t  cz ło n ko w ie  

k lubu z powodzeniem  przeprowadzali 
szereg akcji, organizując m .in. lokalne 
zaw ody, ra jd y  i  w yc ie czk i ro w e ro ­
we. A k tyw ność spo rtow ą  p ro m o w a li 
rów nież w  szkołach, przedszkolach, 
ośrodkach pom ocy  społecznej i  d o ­
m ach dziecka. We w spó łp racy z p o li­
cją m ó w ili o bezpieczeństwie na d ro ­
dze podczas poruszania się rowerem. 
D o ta r li w  ten sposób do k ilku  tysięcy 
dz iec i ze szkó l w  pow iecie  średzkim  
i ja roc ińsk im . W  spotkaniach z dzieć­
m i i  m łodz ieżą  n ie raz uczestn iczy li 
znan i ko larze m .in . P au la  G orycka, 
M a re k  K o n w a  czy trener - A ndrze j 
Piątek, tw órca sukcesów M a i W losz- 
czowskiej.

D zia łacze angażow ali się w  wiele 
spo łecznych akcji, pom aga jąc ch o ­
rym  i  na juboższym  m .in . w  ram ach 
„S zlachetne j Paczki”  o raz „D ru ż y n y  
S zp iku ” . W spó łp racow a li też z fu n ­
d ac ją  T ige r, znanego  boksera D a ­
riusza M icha lczew sk iego , fun du ją c  
jednorazow e stypendia sportow e d la  
n iepe łnospraw nych, ale u ta len tow a ­
nych  dz iec i. W  ro k u  2014 w s p a rli 
4 -le tn ią  Tosię M u m o t, n a jm łodszą  
m iłośn iczkę  ko la rs tw a  cho ru jącą  na 
m ózgow e porażen ie  dziecięce, p rze­
kazując fundusze  na je j operację.

Z ad b a ją  o spo rto w ą
infrastrukturę

W  ro ku  2014 dzia łacze k lu b u  na 
czele z M ic h a łe m  G ló w cze w sk im , 
Danielem  Kurpiszem  i Łukaszem G ó ­
reckim  z a in ic jo w a li p ro je k t rozw o ju  
in fra s tru k tu ry  row erowej na terenach 
p o w ia tu  średzkiego i  ja roc ińsk iego , 
k tó ry  spotkał się z za interesowaniem  
w ładz sam orządow ych i będzie rea li­
zowany od 2015 roku  poprzez tworze­
nie i znakow anie  tras do  u p raw ian ia  
ko larstw a górskiego oraz terenowych 
ścieżek row erowych, b iegowych, no r- 
d ic  w a lk in g  i na rc ia rsk ich  z da la  od 
zgiełku m iast i u lic  wraz z dodatkową, 
n iezbędną in fra s tru k tu rą .

O p rać , (seb )

http://www.jarocinska.pl
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► taekwondo ► HALOWA PIŁKA NOŻNA

Matylda
najlepsza w lidze 
u Wesołka

Ju n io rz y  J a ro  ty  o b ro n ili ty tu ł

► Grupa A:
KUKS Zębców - Polonia Kępno 1:5
Centra Ostrów - Pogoń N. Skalmierzyce 4:2
KUKS Zębców - Centra Ostrów 1:4
Polonia Kępno - Pogoń N. Skalmierzyce 3:1
KUKS Zębców - Pogoń N. Skalmierzyce 0:1
Polonia Kępno -  Centra Ostrów 3:4

► Grupa B:
KKS Kalisz - Sokół Bralin 3:0
Metoda Ostrzeszów - Jarota Jarocin 0:4
(Dawid Dolata -  2, Mateusz Dunaj, Maciej Gierczyk)
KKS Kalisz - Metoda Ostrzeszów 1:1
Sokół Bralin - Jarota Jarocin 0:6
(Jakub Adamkiewicz, Maciej Borecki, Tomasz Zaremba •■2.
Mateusz Dunaj - 2)
KKS Kalisz - Jarota Jarocin 1:3
(Jakub Szymkowiak, Filip Oleśków, Szymon Udzik)
Sokół Bralin - Victoria Ostrzeszów 1:7

► Finał:
Centra Ostrów - Jarota Jarocin 0:3
(Mateusz Dunaj, Szymon Udzik, Maciej Borecki)

► M ecz o III miejsce:
Polonia Kępno - Victoria Ostrzeszów 3:2

► Skład Jaroty: Sebastian Adamczak, Marcin Wojciechowski, 
Tomasz Zaremba, Maciej Gierczyk, Maciej Borecki, Jakub Szym­
kowiak, Szymon Udzik, Adrian Włodarczyk, Dawid Dolała, Jakub 
Adamkiewicz, Filip Oleśków, Mateusz Dunaj 
Trener: Jacek Kolecki

WYNIKI MISTRZOSTW OKRĘGU 
KALISKIEGO W HALOWEJ PIŁCE 
NOŻNEJ JUNIORÓW STARSZYCH:

Reprezentantki UKS Taekwondo Jarocin 
wywalczyły jedenaście medali (sześć 
złotych, dwa srebrne i trzy brązowe) 
podczas finałowych zawodów Ligi 
Taekwondo Wesołek. Najlepszą młodziczką 
została Matylda Marcinkowska (pierwsza 
z lewej w górnym rzędzie)

M aty ld a  M arcinkow ska (U KS Taekwon­
d o  Ja roc in ) zw yciężyła  w śród  m todziczek 
w  k lasyfikac ji generalnej M iędzyna rodow e j 
L ig i Taekwondo W esołek 2014. Trzecie m ie j­
sce w  ka tegorii ju n io re k  m łodszych  zaję ła 
O lga  Bachorska.

F ina łow e  zaw ody lig i o d b y ły  się w  Śre­

m ie ( trzy  wcześniejsze tu rn ie je  rozgryw ane 
b y ły  w  K ó rn ik u , P leszewie i w  Ja roc in ie ).
N a starcie stanęło  ponad 200 zaw odniczek 
i zaw odników  z siedemnastu k lubów  z Polski 
i N iem iec.

M a ty ld a  M a rc in ko w ska  p o tw ie rd z iła  
swoją ba rdzo  dobrą , ca ło roczną  dyspozy­
cję zdobyw a jąc trzy  z ło te  m edale. O gó łem  
w  czterech turn ie jach wywalczyła czternaście 
krążków  (jedenaście z ło tych , dw a srebrne 
i jeden  b rą zo w y ). U z b ie ra ła  79 p u n k tó w  
i o  dwa oczka w yprzedziła  W ik to rię  Grześko­
w iak z Rapidu Śrem, która do końca am bitn ie - 
gon iła  swoją rywalkę (w  Śremie czterokrotnie 

staw ała  na na jw yższym  s topn iu  p o d iu m ).
Trzecie m iejsce w  k lasyfikac ji generalnej 

ju n io ró w  m łodszych zajęła O lga Bachorska.
W  Śremie zdoby ła  z ło ty  i b rązow y m edal 

i o  jeden punk t w yprzedziła  N ico lę  K aczm a­
rek z T K D  Pleszew, k tó ra  nie w ysta rtow a ła  
w  fina łow ych  zaw odach.

W  n a jlic z n ie j o b sa dzo n e j k a te g o r ii - 
dz iec i d o  la t 10 (ogó łem  sklasyfikow anych 
b y ło  ponad  180 osób) na ósm ym  m iejscu 
ligę ukończyła W eronika Sm ołaga. Z  fin a ło ­
wych zaw odów  w róc iła  ze z ło tym  i srebrnym 
m edalem .

N a  p o d iu m  w  Śrem ie s taw a ły  jeszcze 

Iga  B achorska  (p ie rw sza  i trzec ia  w ś ró d  
dzieci), Aleksandra M uraw ska (srebro wśród 
m ło dz iczek ) o ra z  M ile n a  Ignaszak (b rąz 
w  ka tegorii dziec i).

W  klasyfikac ji d rużynow e j w  konkuren ­
cjach spraw nościow ych reprezentacja U KS 
Taekw ondo Ja roc in  za ję ła s iódm e miejsce 
(na 24 kluby), a w  walkach dwunastą pozycję.

W  f in a ło w y c h  za w o d a c h  n ie  w z ię ły  
ud z ia łu  B ia łe Tygrysy Ja roc in , k tó re  sklasy­
fikow ano  na dw unastym  m iejscu w  „spraw - 
nościówkach”  (Tygrysy nie startow ały w  w a l­
kach).

( fa f )

J u n io rz y  s ta rs i J a ro ty  J a ­
ro c in  zo s ta li m is trz a m i okręgu  
ka lisk iego  w  ha low e j p iłce  n o ż ­
nej. W  fina le  podop ieczn i Jacka 
K o leckiego  pewnie poko na li 3:0 
Centrę  O strów .

Z aw iro w a n ia  zw iązane z w y ­
borem  nowego prezesa k lu b u  nie 
p rz e s z k o d z iły  ju n io ro m  J a ro ty  
w  u d o w o d n ie n iu , że są n a jle p ­
szym zespołem w  okręgu ka lisk im  
w  swojej ka tegorii w iekowej (d ru ­

Najstarszy zespół ma szansę na grę w III lidze A

Siatkarki walczą o awans
N a jb liższy  weekend w  Ja ro ­

cin ie  up łyn ie  pod znakiem  s ia t­
ków ki. W  sobotę o d  rana  grać 
będą  m ło d z ic z k i T K S -u  S ia t­
karz. Po po łu d n iu  pierwsze spo­
tkanie w  w alce o  awans d o  I I I  
lig i A  rozegra najstarszy zespól. 
N a jm łodsze  s ia tka rk i ry w a liz o ­
w ać będą w  n iedzie lę  w  fin a ło ­
w ym  turn ie ju  fazy rozbudowanej 
w  m in is ia tków ce.

N a jw ażn ie jszy  m ecz czeka 
d rużynę w alczącą o  awans od 
I I I  lig i A . Podopieczne M ic h a ła  
Sorka, k tó re  za ję ły  d rug ie  m ie j­

żyna Ja ro ty  na co dzień występuje 
w  L idze  W ie lkopo lsk ie j, gdzie po 
rundz ie  jesiennej za jm uje  trzecie 
m iejsce).

W  m is trzostw ach  okręgu  w y ­
s tą p iło  osiem  zespołów . Ja ro c i- 
n iacy t ra f i l i  do  g ru p y  z K K S -em  
Kalisz, V ic to r ią  O strzeszów  i So­
ko łem  B ra lin . Podop ieczn i Jacka 
K o le c k ie g o  e lim in a c je  p rze sz li 
ja k  bu rza . W y g ra li trz y  sp o tka ­
n ia, tracąc zaledwie jedną  bram kę

sce w  sw o je j g ru p ie  e l im in a ­
cyjne j, zm ie rzą  się w  p ó łfin a le  
z SPS-em  S łupca - na jlepszym  
zespołem z drugie j grupy. Pierw­
szy p o je d yne k  zo s ta n ie  ro ze ­
g rany w  Ja roc in ie  w  sobotę, 10 
s tyczn ia  o  godz. 18.00 w  sa li 
g im n a s ty c z n e j S z k o ły  P o d ­
staw ow ej n r  2 (w stęp w o ln y ). 
R ew anż o d b ęd z ie  się tyd z ie ń  
p ó ź n ie j w  S łupcy. Z w yc ię zca  
dw um eczu zm ie rzy  się w  fina le  
z lepszą d ru ż y n ą  z p a ry  A m - 
ber K a lisz  - M K S  M O S  S łu p ­
ca. Aw ans do  I I I  lig i A  uzyska

w  wygranym  3:1 meczu z KKS-em  
(ja k  się późn ie j oka za ło  je d yn ą  
w  ca łym  tu rn ie ju ).

W  fina le  Ja ro ta  zagra ła  z na j­
lepszym  zespołem  d rug ie j g rupy 
- Centrą  O strów . - Zagraliśmy bar­
dzo konsekwentnie, pewnie, z w iarą  
we własne m ożliwości i  um iejętno­
ści. Każdy z zawodników, poczyna­
ją c  od  bramkarzy, poprzez graczy 
z pola, stanąt na wysokości zadania 
realizując założenia taktyczne na­

najlepszy zespół (szansę na grę 
w  wyższej klasie m a także d ru g i 
z f in a lis tó w , po d  w a ru n k ie m , 
że z I I  lig i n ie  spadnie  żadna 
w ie lkopo lska  d rużyna).

W  sobotę  zagra ją  rów n ież 
m łodz iczk i T K S -u  Siatkarz. O d 
godz. 10.00 w  sali gimnastycznej 
Zespołu Szkół Ponadgim nazja l- 
nych n r 2 odbędzie  się os ta tn i 
tu rn ie j p ó łf in a ło w y  L ig i W ie l­
kopolskie j. Ja roc in iank i strac iły  
ju ż  n iestety szansę awansu do 
fina łów , ale będą walczyć o  za­
jęc ie  trzec iego  m ie jsca  w  g ru ­

kreślone przed turn ie jem  - pow ie ­
d z ia ł Jacek K o leck i. Jarocin iacy, 
po bram kach M ateusza  D una ja , 
S zym ona U dz ika  i M ac ie ja  B o ­
reckiego w ygra li 3:0 i po  raz d rug i 
z rzędu zosta li m is trzam i okręgu. 
- Udowodniliśmy, że od  k ilk u  la t 

jesteśmy jednym i z najlepszych w tej 
kategorii wiekowej, co pokazuje, że 
nasza p raca  nie idzie na m arne - 
s tw ie rdz ił trener Jaroty.

(fa f)

pie dającego grę o m iejsca 7-9 
w  W ielkopolsce.

W  niedzielę, 11 stycznia ja ­
roc ińsk ie j p u b lic zn o śc i zap re ­
zentują  się na jm łodsze zespoły 
T K S -u  Siatkarz. W  sali ZSP nr 2 
zo s ta n ie  ro z e g ra n y  f in a ło w y  
tu rn ie j fazy rozbudow anej roz ­
grywek m in is ia tków ki. W  trzech 
tu rn ie jach  e lim inacyjnych  ja ro ­
cińskie drużyny zawsze zajm owa­
ły pierwsze miejsca we wszystkich 
kategoriach wiekowych- W  finale 
będą chciaty po tw ie rdz ić  swoją 
dom inację. (fa f)

http://www.jarocinska.pl
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► DRUGA ODSŁONA WALNEGO ZEBRANIA JKS JAROTA JAROCIN

Przybyli zostali po in form ow a­
ni przez sekretarza M a rka  Sobczaka, 
że zarząd szuka prezesa spoza cz łon ­
ków  k lu b u  i m a nawet dw óch kandy­
da tów , ale ich  nazw iska  p o zo s ta ją  
ta jem nicą. - W  chw ili obecnej trw a ją  
takie rozmowy, m am y dwóch kandy­
datów. Rozmowy przew idziane są do 
16 stycznia i  w  związku z tym składam  
dzisia j wniosek o przesunięcie walnego 
na 19 stycznia - w y ja śn ił Sobczak.

M alw ersac ji nie było, 
pieniądze oddać m uszą

O b e cny  na  ze b ra n iu  w ic e b u r­
m is trz  Robert K aźm ierczak w yjaśn ił, 
że to  nie m alwersacje an i tzw. „w y ­
prow adzanie  p ien iędzy”  są p rzyczy­
ną n ieścisłości w  dokum entach . C o 
w  tak im  razie? -T o  p o  prostu nieumie­
ję tność rozliczenia dotacji. N a to wpływ  
m ia ło  również to, że k lub  na jp ie rw  do­
s ta ł 270  tys. z ł na  cały rok, p o  czym był 
spadek klubu i  zmniejszenie dotac ji do  
200 tys. Wczerwcu zarządpodobnopo­
dejmował próby skorygowania umowy, 
któ ra  została zawarta. A le  dziś m am y  
taką  sytuację, że aneksu czy korekty  
do tam tej umowy nie możemy zrobić, 
bo można ją  było skorygować do 30  
czerwca - tłu m a czy ł w łodarz .

W  osta tn ich  dn iach  g rudn ia  - ja k  
m ów ił Kaźm ierczak - jeden z pracow ­
n ikó w  u rzędu  spędz ił k ilk a  go d z in  
w  siedzibie k lubu , pom aga jąc ro z li­
czyć dotację. M a re k  Sobczak doda ł, 
że w szystko je s t na d ob re j d rodze , 
by  zm nie jszyć zobow iązan ie  k lu b u  
w obec m ias ta . Z  p ie rw szych  u s ta ­
leń w yn ika ło , że JKS będzie m us ia ł 
oddać do  kasy sam orządu 93 tys. z ł 
z dwustutysięcznego dofinansowania. 
U s tępu jący zarząd  m a nadzie ję, że

Obiecują prezesa w styczniu
2 F ia sk ie m  z a k o ń c z y ło  się d ru g ie  p o d e jśc ie  d o  w y b o ru  n o w e g o  p re z e s a  JK S  J a r o ta  
J a ro c in .  P o n o w n ie  n ik t się  n ie  z g ło s ił, w ięc  sz y b k o  b y ło  w ia d o m o , że  p rz y s z ło ść  
k lu b u  ro z s trz y g n ie  się  w  2 0 1 5  ro k u .

Niezadowoleni z obecnej sytuacji Jaroty kibice przyszli na walne zebranie z wymownym transparentem

uda się obn iżyć tę kwotę. O  ile? Tego 
dokładnie  nie w iadom o. Pojaw iają się 
głosy, że być może nawet o kilkanaście 
tys. - M am y nadzieję, że ostatecznie uda 
się rozłożyć spłatę na raty. Jeśli tak  by 
się stało, zarząd byłby na pewno usa­
tysfakcjonowany - tłum aczy ł sekretarz.

D ezinform acja  przyczyną  

prob lem ów ?

N a  „w a ln ym ”  wyw iązała się gorą­
ca dyskusja m iędzy k ib ica m i a M a r ­

k iem  Ściślakiem , cz łonk iem  zarządu 

k lubu , k tó ry  ja ko  p ierw szy p o d a ł się 
do  dym is ji. Fani, k tó rzy  p rzygo tow a li 
transparen t z napisem  „C o  w y ro b i­
c ie !! !  D um ę m iasta  n is z c z y c ie !!!” , 
zarzuca li w ładzom  Jaroty, że ta  słabo 
dba ła  m .in . o p rom ocję  meczów. Ich  
zdan iem  m nó s tw o  ja ro c in ia k ó w  nie 
w iedz ia ło , k iedy i  z k im  gra  Jaro ta .

Robili, co m ogli

M a re k  Ściślak tłum aczy ł, że w ła ­

dze k lubu  w a lczy ły  o każde 100 zł, by 
k lu b  ja k  n a jm n ie j m u s ia ł p ła c ić  ze 
swojej kasy za wszelkie opłaty. - Już  
doszliśmy nawet do takich oszczędności, 
że ja  chłopakówpozatrudniałem u B ier­
nackiego. Po to, żeby k lu b  odciążyć  
Z ZUS-ów i innych rzeczy. Przenieśliśmy 
wszystko na serwery Biernackiego, żeby 
nie p ła c ić  gdzieś 200-300 z ł rocznie - 
w ym ie n ił członek zarządu i ko n tynu ­
ow ał: - Ja ju ż  byłem tak zdegustowany, 
bo ileż można dzwonić. Beż można pisać  
SM S-ów? Ileż można podjeżdżać na

te  kawy! Po p rostu  n ie ! Za ła tw iliśm y  
z TBS-em 5  tys. zl. Potem ja k im ś  dziw­
nym trafem  zrob iło  się z tego 500 zł. 
Ja mówię: „Jałmużnę chce m i pan dać?" 
Bo to już jes tja łm użna . Pięć stów to ju ż  
sam wyciągnę i dam.

Ściślak nakreśla przyszłość 

Jaroty?

W  p e w n ym  m o m e n c ie  M a re k  
Ś c iś lak  zaczą ł p rzed s ta w ia ć  sw o ją  

w iz ję  p rzyszłości JKS -u. - To je s t moje 
zdanie. M u s i nastąp ić  rozszczepienie 
tego klubu. Osobno są dzieci i  szko­
lenie młodzieży, a p iłk a  nożna to ma 
być p iłk a  profesjonalna. Czyli zrobie­
nie spółki, a  nie, że wszystko idzie do 
wspólnego wora. Przypuśćmy, że mamy 
f irm ę  „ X "  i  ona mówi, że chce włożyć 
pieniądze, ale za p ięć  la t chce zacząć 
na tym zarabiać. A  dz is ia j ja k  ona w y ­
ciągnie ze stowarzyszenia p ieniądze?  
N ie  m a tak ie j możliwości. A  kib ice nie 
utrzym ają k lubu  - tłum a czy ł i  d oda ł 
na zakończenie: - Ja na pewno z dzieci 

nie  zrezygnuję.
Ze s trony k ib iców  pad ły  też py ta ­

n ia  o przyszłość seniorskiego zespołu. 
- Decyzję o tym, co będzie z pierwszą  
drużyną, podejm ie nowy zarząd. Jeżeli 
uzna, że celem będzie utrzym anie je j  
w  trzeciej lidze, to  na pewno podejm ie  
rozmowy z zawodnikam i i te przygoto­
wania niszą - wyjaśnił Sobczak. Z  jego 
słów  w yn ika ło , że je ś li w ładze uznają-, 
iż  lep ie j grać ju n io ra m i starszym i, to  
dotychczasowi zawodnicy na jpraw do­
podobn ie j będą m usie li rozejrzeć się 
za innym i k lubam i. N ie  jest tajemnicą, 
że obecne w ładze JK S -u  rozm aw ia ły  
z p iłka rzam i i w yjaśn iły , że nie będą 
ro b ić  im  p rob lem ów , je ś li c i zna jdą  
in n y  k lub . (seb )

► HALO WY TURNI EJ PIŁKARSKI
► S P R IN T

A n t o n i o  d r u g i  w e  W r o n k a c h
► PIŁKA NOŻNA

Smektała w Zawiszy

SKŁAD DRUŻYMY:

K. Bazarnik, K. Duczmal. I. Rybarczyk. K. Krawczyk. D. Sędzicki, M. Wojtkowiak. 0. Raafs, K. Wesołek, K. Giertych 
Trener: Marcin Bazarnik

R z u ty  ka rn e  m u s ia ły  
w y ło n ić  zwycięzcę p iłk a r ­
skiego tu rn ie ju  ha low ego  
rozegranego we W ronkach. 
N a  dziesięć d ru żyn , k tó re  
w y s tą p iły  w  h a li, w  k tó re j 
na  co  d z ie ń  tre n u ją  g ra ­
cze A ka d e m ii Lecha, ja ro ­
c ińsk i zespó l za ją ł d rug ie  
m ie jsce, u lega jąc w  fina le  
B łę k itn ym  W ro n k i (w yn ik  
do  końca regu lam inow ego 
czasu g ry  - 1 :1). - To był 
siln ie  obsadzony tu rn ie j d la  
roczn ika  2004 - m ó w ił po  
ry w a liza c ji M a rc in  B aza r­
n ik , trene r A n to n io .

- W cześniej w  g ru p ie  
m .in . zrem isow a liśm y 1:1 
z fa w o ry te m  tu rn ie ju  L e ­
chem Poznań i  przez to Ko- 
le jo rz n ie  dos ta ł się do p ó ł­
f in a łu . Obserwatorzy’ o raz  
trenerzy ocenili, że gra liśm y  
ładną techniczną p iłkę , a  to

cieszy’, ponieważ um iejętno­
ści techniczne  w  tym  w ieku  
są najważniejsze - t łu m a ­
c z y ł B a z a rn ik .  W y s o k ą  
sku teczność z a p re ze n to ­
w a ł szcze g ó ln ie  K rz y s z ­
to f  G ie rtych , k tó ry  zos ta ł 
k ró le m  s trz e lc ó w  ca łego  
tu rn ie ju .

S zko le n io w ie c  A n to ­
n io  zapow iada , że m a  ju ż  
p rz y g o to w a n y  p la n  na  
z im ę  i  zam ierza  w yko rzy ­
stać ten czas ja k  na jlep ie j 
się da. - Przed n a m i kolejne 
tu rn ie je  halowe i  rozgryw­
k i l ig i ha low ej w  Poznaniu, 
k tó re  na pew no przyn iosą  
sam e ko rzyśc i d la  zespo­
łu, m am y dok ładn ie  zap la­
nowany okres zimowy, tak  
aby nie przespać tego czasu, 
kiedy z pow odu pogody nie  
możemy g rać na boisku tra ­

w iastym . (seb )

Jakub Sm ekta ła, b y ły  p iłka rz  
Jaroty, podp isa ł pó łto ra ro cz ­
n ą  um ow ę z  Z a w iszą  B yd ­
goszcz. 2 7 - le tn i p o m o c n ik  
ostatnie p ó ł roku  pozostaw ał 
bez k lu b u . W cześniej repre­
zen tow ał ba rw y R uchu C h o ­
rzó w  o raz P iasta G liw ice , do 
k tó rego  t ra f i ł  z Jaroty. 
S m e k ta ła  g ra ł w  J a ro c in ie  
w  run d z ie  jes ienne j sezonu 
2008/2009 ( I I  liga ) i  s trze lił 
11 b ram ek. Trenerem  Ja ro ty  
w  tam tym  okresie by ł Czesław 
Owczarek, aktualn ie  asystent 
M ariusza  Rum aka w  Zawiszy.

Ostatnie miejsce
Ostatnie, siedemnaste miejsce 
za ję li p iłka rze  P h y to p h a rm u  
K lęka  w  H a lo w y m  T urn ie ju  
o  Ż lo tą  P od ko w ę  R a c o tu . 

W  e lim in a c jach  g ru p o w ych  
klęczanie zano tow a li trzy  p o ­
rażk i i rem is.

W  tu rn ie ju  zw yc ięży ła  d ru -  
ż y n a  C e n tru m  S p o r to w e  
„ B id o n ” , w  sk ła d z ie  k tó re j 
w y s tę p o w a ł m .in . T om asz 
N ow ak, gra jący w  ekstrakla- 
sow ym  G ó rn ik u  Łęczna.

► RUGBY

Paczki od Spartan
Sparta Ja roc in  p rzygo tow a ­
ła  św iąteczne n iespodz iank i 
d la  trzech ro d z in  z Jaroc ina , '  
W ita szyc  i H ila ro w a  w y ty ­
pow anych  przez Pow ia tow e 
C e n tru m  P o m o c y  R o d z i­
nie. O b d arow anych  zosta ło  
s iedm io ro  dz iec i w  w ieku  od 
9 m iesięcy do  13 la t. W  pacz­
kach z n a la z ły  się s łodycze, 
ś ro d k i spożyw cze, a rty k u ły  
chem iczne i szkolne. N ie  za­
b ra k ło  także zabaw ek o raz 
d robn ych  upom inków .
Paczki p rzygo tow a li członko­
wie, wolontariusze i zaw odn i­
cy k lu b u  S parta  Jaroc in  p rzy  
współpracy z marketem In te r- 
m arche. (ta ł)
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Zdjęcia: Przemysław Szeszuła

Najpiękniejsze dni od wypadku
Ponad dziesięć tysięcy złotych uda ło  

się pozyskać z Charytatywnego Turnieju 
P iłka rsk ie g o  „G ra m y  d la  P rze m ka ” . 
W  d w u d n io w y c h  za w odach  za g ra ło  
aż 20 zespołów , a tr iu m fo w a ła  K ad ra  
W lkp . 91, czy li ko ledzy P rzem ysław a 
W ojcieszaka, z k tó ry m i przed la ty  wy-

i  s tępow a ł na  bo isku .
C hoć b y ł to  tu rn ie j p iłka rsk i, to  nie 

p iłka  nożna by ła  najważnie jsza. W szy­
scy, k tó rzy  zagra li w  sobotę i w  niedzielę 
w  Żerkow ie podkreśla li, że z rob ili to  dla 

Przem ka. - „2 0  d ru żyn  - 1 ce l”  - napis 
na p lakacie  idea ln ie  o d d aw a ł ideę za­
w odów . - Zagrato  dwadzieścia drużyn, 
ale chętnych było sporo więcej. Gdyby 
da ło  się to  fizycznie ogarnąć, to  pewnie  
byłoby ze czterdzieści zespołów - m ów i 
D aw id  Grzebyszak, przyjaciel Przemka, 
jeden z p o m ys ło d a w có w  i o rg a n iza to ­
ró w  tu rn ie ju .

' ' T rybuny ha li w id ow iskow o-spo rto ­

wej żerkowskiego g im naz jum  w ype łn iły  
się b liż s z y m i i  d a ls z y m i z n a jo m y m i 
s p a ra liż o w a n e g o  p iłk a rz a . - C hyba  
ta k i najgorszy n ie  byłem, skoro tylu  lu ­
dz i m nie wspiera - m ó w ił z w yraźnym

w zruszen iem  Przem ysław  W ojcieszak, 
k tó ry  w  n iedzie lę  p o ja w ił się na zaw o­
dach. P rzyw ita ła  go ow acja  na stojąco, 
a w  oczach w iększości osób  p o ja w iły  
się łzy.

Łez n ie  k ry ł też Przemek. - To były 
m oje najpiękniejsze dwa d n i od  czasu 
w ypadku  - p o w ie d z ia ł p o  tu rn ie ju .  
D la  n iego b y ło  to  nie ty lko  spotkan ie  
z d a w n o  n ie w id z ia n y m i p iłk a rs k im i 
p rzy ja c ió łm i. Po raz p ie rw szy od  w y ­
p a d ku  b y ł u  siebie w  d o m u  (p ó łto ra  
ro ku  spędz ił w  szp ita lach  i ośrodkach  
reh a b ilita cy jn ych  w  K o n s ta n c in ie  pod  
W arszawą, a o s ta tn io  w  K a lis zu ). - Po 
tu rn ie ju  Przemek m ia ł lekko  podwyż­
szoną temperaturę, ale raczej w ynika ło  
to  z emocji. Teraz w róc ił do szpitala, ale 
je że li lekarze pozwolą, to będzie w  dom u  
w święta - m ów iła  z nadzieją jego mama. 
N iestety okazało się, że te święta spędził 
jeszcze w  szp ita lu ...

P od cza s  z a w o d ó w  m o ż n a  b y ło  
m .in .  w y lic y to w a ć  ko szu lkę  L e c h a  
P o zn a ń  z a u to g ra fa m i p iłk a rz y  czy  
koszulkę i b u ty  od  B artosza Salam ona, 
reprezentanta Polski, aktualnie grające­

go we W łoszech, z k tó rym  Przem ysław  
W o jc ie sza k  w y s tę p o w a ł w  m ło d o ś c i 
w  jedne j d rużyn ie . W iększość z w y li-  
cy to w a n ych  gadżetów , p o d a ro w a n o  
z p o w ro te m  P rze m ko w i. P rzyd a d zą  
się na ko le jne akcje, b o  p ien iędzy na 
rem o n t i p rzystosow an ie  m ieszkania, 
a także na dalszą rehabilitację potrzeba 
b a rdzo  dużo.

- Udało nam  się zebrać 10.198,94 zł. 
4.000 z l z wpisowego o d  drużyn, 2.500 z i 
z licytacji, a  pozostałą kwotę p rzyn iosła  
zbiórka, losy i  darow izny - m ów i D a w id  
G rzebyszak.

N a g ro d y  i puchary  d la  najlepszych 
w ręcza li w zruszen i rodz ice  Przem ka. 
Pierwsze miejsce zajęła K adra  W lkp . 91, 
k tó ra  w  finale 1:0 pokonała Phytopharm  
K lęka  (w  tym  zespole rów n ież  przed 
la ty  w ystępow a ł W ojc ieszak). Trzecia 
była naszpikowana ligow ym i p iłkarzam i 
Jam aica, a czw arta  M a n ita  Prusinów . 
N a jlepszym  za w o d n ik ie m  zos ta ł K a ­
m il S te fan iak (Jam aica), b ram karzem  
- Jacek K a lks te in  (K a d ra  W lkp . 1991), 
a królem  strzelców Tomasz Nowakowski 
(P h y to ph a rm ). (fa f)

Turniej „Gramy dla Przemka" zorganizowali jego przyjaciele

PRZEMYSŁAW WOJCIESZAK

- p iłk a rz  m .in . PUKS Św. M a rc in  

J a ro c in , J a ro ty  J a ro c in , 1 3  Po­
znań , K ad ry  W lk p . 1 9 9 1 , Phy- 
to p h a rm u  K lęka .
P ó łto ra  ro ku  te m u  s k a c z ą c  do  
W arty, u szko d z ił k ręg o s łu p . Jest 
s p a ra liż o w a n y  od  s zy i w  d ó ł.

M oże po ruszać ty lk o  g ło w ą , o d ­
dycha  p rzez resp ira to r. „M a łp a ” 
- bo ta k  nazyw any jes t przez przy­
ja c ió ł - n ie  tra c i nadz ie i i pogody 
d u ch a .
N ie  w ia d o m o  jeszcze , k ie d y  na 

|  s ta łe  w róc i do dom u. Zadecydu ją  
1 o tym  leka rze  i w y n ik i badań.

O rg an izato rzy  tu rn ie ju  „G ram y d la  Przem ka" dzięku ją  sponsorom , k tó rym i byli:

ZAZ Prom yk, DO M M A R , OSM Jarocin , Galeria Cafe, Hanex, P iekarn ia P iek-Pol, M a te ria ły  B udow lane  „C h a tka ” , Neorol, 
P iekarn ia C ukie rn ia  - S ta n is ła w  W osiński, P racow nia R eklam y D ariusz Jan iszew ski, Jacek A dam czak, M acie j Tom a­
szew ski (BRS) Koszulkę Lecha Poznań z autografami piłkarzy oraz buty Bartosza 

Salamona wylicytował Łukasz Swędrowski z Gizałek
O G Ł O S Z E N I E

£ęśniew$ęy
Jarocin RJ. PmmUnrtw W lkp  1 

(biurowiec nowej fabryki mebk)

MAT. BUDBW1ANE
KOSTKA BRUKOWA
P R O M O C Y J N E  C E N Y !

OPAŁ KLINKIER
C zy n n e  w  godz. 7 .0 0 - 1 7 . 0 0  

sob. 7 . 0 0 - 1 4 . 0 0

kom. 6 0 0 6 0 0 -1 9 9

A by pom óc P rzem ysław ow i W ojc ieszakow i, m ożna przekazać darow iznę  
(pod lega jącą  od liczen iu  od dochodu  w  zeznaniu poda tkow ym ) na konto  

fu n da c ji „W spólnym  K rokiem "

Fundacja „Wspólnym Krokiem" 
ul. Legnicka 65, 54-206 Wrocław 

z dopiskiem: W/5 Wojcieszak Przemysław 
Bank B2 WBK SA

14 1090 1131 0000 0001 1788 1183

można także przekazać 1% podatku - w  zeznaniu podatkowym 
w  rubryce «wniosek o 1% podatku na rzea  OPP wpisując - 

KRS 0000347949
oraz podając cel szczegółowy W/5 Wojcieszak Przemysław - To byty moje najpiękniejsze dwa dni od czasu wypadku

- mówił wzruszony Przemek po turnieju

http://www.jarocinska.pl

